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I*rzjjmują się do umieszczania w lnteratach.
O M O SZBN IA , ODEZWY, UW IADOM IENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodiajo. ty­

cząca się przemysłu, handln. rolnictwa, sprzedaży, knpna, dzierżaw itp 
za opłatą:*'1- • ’ 8 f

Od wiersza drobnego za Jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 ki 
Do każdego Ineeratu załączone byd winno 10 kr. na opłatę stęplową ze 
każdorazowe umieszczenie.

■Asty z pieniędzmi prennmeraoyjnemi I inseratowemi przesyłane byd winny 
franko do Bióra Expedycyi Caasu.

Liłaty reklamacyjne uieopieonętowano nieulegają frankowania 
f i le ty  niefrankowane nieprzyjmoją się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.
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Kraków 20 maja
Sir Henryk Bulwer, pełnomocnik czyli ko­

misarz angielski w sprawie organizacyi 
Księstw Naddunajskich, odpowiadając na a -  
dres po.lany mu w przeszłym miesiącu przez 
mieszkańców W ołoszczyzny za przybyciem 
jego do Bukaresztu, rzekł: „iż mieszkańcy 
„Księstw dobrze uczynią, skoro zaufanie 
„swe położy w doświadczeniu narodów w ię- 
„cej i dawniej obeznanych z formami rz^du 
„jaki zaprowadzonym byc ma w tych pro- 
„wincyach, albowiem naród romański jest je -  
„szcze za młody, aby mógł rozeznać to 
„co być m oże , od tego co być nie m oże— 
„a na tern właśnie wszystko zależyw....

W yrazy te nader rozsądne, lubo nacecho­
wane dumij angielską, przychodzą nam cią­
gle na myśl; raz z powodu adresów poda­
wanych to w Bukareszcie to w Jassacb, to 
od stronników połączenia, to od przeciwni­
ków jedności mołdowołoskiej; drugi raz 
z powodu że jak dot^d nie widzimy jeszcze 
nigdzie rozstrzygnionej owej głównej w rze­
czy samej kwestyi: co być może lub nie?... 
Mołdawianie i W ołosi s$ może za młodzi 
w doświadczeniu swojem narodowem, a zw ła­
szcza parlamentarnem, aby tę kwestyę roz­
wiązać, ale niema dot^d oznaki, aby owa 
stara i wytrawna W . Brytania stanowczo się 
w tej mierze oświadczyła. Jest to dot^d je­
szcze w ęzeł gordyjski, którego żaden miecz 
nie przeciął. Najbliżej Aleksandra W . jest 
bezw^tpienia Napoleon III który w Monito­
r ze  ośw iadczył: „co być może"—  ale prze­
milczał o tern: „co być nie może". W ęze ł 
zatem do połowy tylko rozcięty.

Zresztą według litery traktatu z 3 0  mar­
ca, żadne mocarstwo nie może działać sta-

obraca. Idzie właśnie o to, jak słusznie po­
wiedział sir Bulwer, aby Dywany oświad­
czyły się za tern „co być może" a nie za 
tein „co być nie może". Oświadczenie się 
za tem „co być nie może", utrudniłoby tyl­
ko zadanie kongresu. W artoby w ięc, aby 
mieszkańcy Księstw wiedzieli „co być nie 
może". Z  odpowiedzi komisarzy na poda­
wane sobie adresa, dowiedzieć się tego nie­
podobna. Mniej więcej treść tych odpowie­
dzi jest zawsze: „róbcie co chcecie, ale je­
żeli będziecie chcieli to co byc nie może, to 
naturalnie że nic nie otrzymacie"...

Samą tylko Francya stanowi tu wyjątek. 
W yrazy komisarza królowej Wiktoryi ka­
załyby się domyślać mieszkańcom Księstw, 
iż na dobrą sprawę życzenia ich powinny 
odpowiadać życzeniom mocarstw. Ale wtedy 
wypadałoby koniecznie, aby Multany i W o ­
łoszczyzna" wiedziały jakie to są owe ży­
czenia mocarstw. Tu atoli nowa trudność, 
że życzenia te nie są jedne i te same u 
wszystkich mocarstw składających europej­
ski trybunał. Jedne są za połączeniem wy­
raźnie jak Francya, inne niewyraźnie są te­
goż samego zdania, inne jak się zdaj1 są 
przeciwne, lubo tego nie wyrażają stanow­
czo. Co tu począć? zapytać się może sa­
mego siebie najsumienniejszy wyborca w Księ­
stwach nie chcąc sprawie zaszkodzić ?...

Na nic więc nie przyda się poprawiać ha- 
tiszeryf sułtański zwołujący wybory i D y­
wany. Krótszą byłoby nierównie rzeczą po­
rozumieć się naprzód dyplomatycznie i o- 
świadczyć, gdzie leżą granice możności i 
niemożności w tej sprawie, a D y w a n o m  zo­
stawić wolność urządzenia się w granicach 
tych z całą swobodą. Inaczej zaprawdę tru-

l-jących ogólne i stczególne sp raw y1 publiczne ogółu 
państwa i jego części. Tym sposobem podana będzie 
stanom sposobność wypowiedzenia wszystkiego co da­
ło powód do ich skarg i zażaleń. Ponieważ to zupeł­
nie się zgadza z wymaganiami mocarstw w ostatnich 
wyrażonych notach, to spodziewać się należy, że oba 
państwa memieerie będę z tego zadowolnione.

Utrzymują, że król szwedzki chory jest na umyśle 
ic  zbytniego osłabienia. To też tłumaczy obrady wStor- 
thingu nad prawem i statutem rejencyi. Król duński nie­
chętny bardzo panum Andrae, Hall i Krieger, którzy tym­
czasowe stładają ministeryum. Co raz głośnićj mówią 
o abdykacyi króla, wiele już do tego uczyniono przy­
gotowań. Załączam broszurę przesłaną mi w angielskim 
języku: „Reflexions o f the In tegrity o f  the D anish  
M onarchy“ ciekawą pod wielu względami politycanemi 

dopiero co wyszłą z druku w Londynie. M oże'po- 
s u iy  wam ona do t ;mlepszego wyświecenia stosun­
ków tego państwa i kwesty? obecnej.

nowczo- cały dopiero kongres ma o r z e k a ć . 'dno przewidzieć końca tej sprawy, chyba ja-  
Lecz wydanie te^o dekretu byłoby nierównie: kowąs niespodziankę polityczną, którą dyplo-

. . y * or„nbn żp Ksip macya zapewnie wytłomaczyc dostatecznieW .ejszem  be* owego waruiiko, .  n»  I J  k(/  mieszka4
siwa * c a ł ,  swobod, .y o e n ia  KSsi gtw „Nawodnie narzekać ' '
wic pierwej mają. Na tem s ę wszystko za- V
hacza: nie dla tego aby mieszkańcy nienie
chcieli objawić swych życzeń, lub aby tako­
wych chęci nie mieli, lecz dla tego w ła­
śnie, że mają i jak się zdaje bardzo gorą­
ce życzenia, a nadzwyczaj podobno trudnem 
jest zadanie, urządzić wybory w *ten spo­
sób, by życzenia te z całą swobodą obja­
wić się mogły. Jeżeli zaś nie ma być swo­
body, nie będą to życzenia Księstw, ale ży­
czenia tego lub owego mocarstwa. Jest to 
błędne ko ło , w którera się ciągle koe isya

CZĘŚĆ liteeacko-m t is t ic z n a
TYGODNIK WARSZAWSKI.
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K o resp o n d en cy ą  Czasu.
Z  n a d  u j ś c i a  E l b y  17 maja.

Pośpieszam donieść wsiu, że odpowiedź wysłana 
z Kopenhagi do Berlina i Wiednia na to wychodzi, ie  
ustawa przedłożona i poprawiona niegdyś przez pana 
Scheele, a przez stany holsztyńskie zarzucona, jeszcze 
raz i to s  pewnemi modyflkacyanu tymże stanom pned- 
łożoną zostanie w ciągu tego lata. Odmiany te ściąga­
ją  się do tych paragrafów, które wówczas me podano 
pod obrady stanów, a n d któremi teraz orzekać one 
mają. W tych paragrafach mowa o granicach rozdzie

I P s & r ja  16 maja.
W. książę Konstanty pożegnał się onegdoj z Cesar­

stwem, wrócił do Paryża i stanął w hotelu Louvre. 
Wczoraj’ był w Operie, dziś był w konserwatorium^ mu- 
zycznem. On i jego orszak wiele kupują towarow u 
kupców paryzkich. Dziś wieczorem W. książę ma opu­
ścić Paryż i udać się do giserni Creuzot, a stamtąd do 
Bordeaux. Rząd nie był bardzo kontent z żartobliwego 
opisu danego przez le N ord  sielankowych zabaw w Vil- 
leneuve 1’Etang. Były podobne zabawy i w Fontaine­
bleau, ale nie robiono ju ż  ich opisu. W Fontainebleau 
grano w pierścień, talara i t. d, Cesarzowa  ̂lubi 
podobne zabawy. Na pożegnanie, ratusz ma dac we 
wtorek obiad dln znakomitszych Rosyan bawiących 
w Paryżu. Żałoba, noszona po kuzynie żony, nie po 
zwoliła hrabiemu Walewskiemu dać obiadu i koncertu 
dla Wielkiego księcia. Żałoba była wygodną dla tego 
ministra, posądzanego o sympatye rosyjskie. Hr. Wale­
wski znalazł dobrym projekt do traktatu handlowego 
ułożonego w Petersburgu i zakomunikowanego mu przez 
hrabiego de Morny. Traktat będzie wkrótce podpisany 
przez strony i ogłoszony. T im e s  konkluduje, te  podróż 
W. księcia do Paryża' nie zrobiła ż.-dnego skutku poli­
tycznego, robi te konkluzye ironicznie i dla tego C on- 
slitu tionnel brak gentlemaństwa mu wyrzuca. Zape­
wnienie Morning A dvertisera , że W. księcia zaprosiła 
do Angin sama królowa a nie rząd, jest mistyfikacyą i 
niczem więcćj. Bardzo być może, że W. książę uda 
się i do Londynu i że zabawi w Anglii dłużej niż do­
noszą. Le N ord  donosi, że królowa Wiktoryn przyśle 
po niego do Hawru parowiec angielski. Nie sądzę, aby 
tego razu doniesienie było mylnem i podobn*m do da­
wniejszego, według którego Cesarz miał kazać na in- 
tencyą W. księcia, robić flocie francuskiej wielkie ma- 
newra w Tulonie. Wiecie, że manewrów nie było.

T im es  tłumaczy mowę lorda Napier powiedzianą 
w New-Yorku, tak sympatyczną dla Stanów Zjednoczo­
nych i rasy anglo-amerykańskićj. Utrzymuje że Anglia 
z b ira  się do Stanów Zjednoczonych, dlatego, że przy- 
th  dzi do obrzydzenia na widok tego co się dzieje na 
stałym lądzie. Constitutionnel uśmiecha się na takie 
powody bratania się J thn Bulla z bratem Jonatanem 
widzi zawsze pod te m .. bawełnę. Potwierdza się, że 
projekt banku WiUinsa upadł w Stambule i że upadł 
także pr jek't angielski p rz e p ro w a d z a  drogi eufrackićj-

Projekta te upadły z przyczyny kryzys flnansowćj w Lon­
dynie. Dzieląć tę kryzys Francya nie będzie mogła 
z niefortuny Wilkinsa korzystać. Pan Aleksander Bon- 
neau 'kr Revue Contemporaine oświadczył się z kolei 
za drogami żelaznemi rosyjskieiłii, ale z  powodów azya- 
tyckich a nawet indyjskich, których Francya nie spuszcza 
nigdy z uwagi. P. Bonneau widzi w drogach żelaznych 
r08yj*kich środek zastąpienia wAzyi handlu angielskie­
go przez handel kontynentalny. Radzi Rosyi odkopać 
dawne koryto Oxusu, sprowadzić tę rzekę do morza 
Kaspijskiego, połączyć to morze z morzem Czarnem i 
zaprowadzić na południu Rosyi jarmark podobny do 
jarmarku Niższego Nowogrodu. S iic le  uderza ciągle na 
drogi żelazne rosyjskie i utrzymuje, że pierwsze wydanie 
broszury: la  R u ssie e t le i  th im in s  ru sses  nie było 
rozkupione, lecz zniszczone i to dla tego, że zawiera­
ła ostrzeżenie, iż akcye dróg rosyjskich kupione w Pa­
ryżu, nie będą mogły być negocyowane w Petersburgu. 
To niebaczne ostrzeżenie zostało wyrzucone wdrugiem 
wydaniu.’ Pogłoska, fć  ż a  Wolność negocyowania akcyj 
dróg rosyjskifch na giełdzie paryzkiej, Rosya ofiarowała 
kupić za 100 milionów renty francuzkićj,' jest zupełnie 
mylną. Rentę franruzką kupią a  nawet już kupuje sa­
ma kompania dróg rosyjskich, bo rząd rosyjski pozwo­
lił j $  złożyć kaucyę w rencie. Akcye rosyjskie sprze­
dają się w kulisie z 25  fr. prymy. Pryma je st udaną. 
Mało kto akcye kbpuje. " ' . 1 '

P. Gobineau pełnomocnik francuzki w Teheranie, pi­
sze w duchu ratyflkacyi traktatu angielsko-perskiego 
przez Szacha. Ratyfikacya nie jest jednak jeszcze nie­
zawodną.

List prywatny pisany przez jednego oficera kompanii 
indyjskićj, znajdującego się pod Buszyrem, który mi 
został zakomunikowany przez jedną rodzinę angielską, 
wystawia w smutnem stanie los wyprawy angielskiej. 
Wojsko angielskie je s t rażone nieznośnym upałem i pia­
skiem. Cała armia angielska nosi woale, oficerowie śpią 
w nocy nfe w domach, lecz na dachach itd. Rzeczony 
list utrzymuje, że armia me jest w stanie przepędzić 
lata w klimacie tak nieznośnym. Przy ogromnćj odpo­
wiedzialności komendantów angielskich, <samobójstwo je ­
nerała Stalker i k«ir,modora Etheridge się tłumaczyj

Anglicy utrzym uję, i e  Stany Zjednoczone  wezmą U- 
dział w sprawie chińskiej,ołecz udział czysto dyploma­
tyczny. : * ■ 71 :! -.!!

Kolizya między Francyą a Anglią zaszła i w Tripo- 
lis. P. Bótta konsul francuzki w tem mieście poróżnił 
się z p. Herman konsulem angielskim. Sekretarze ich 
pojedynkowali się. Hrabia W aliwski złożył komisyę 
z trxenh dawnych dyplomatów, która tę sprzeczkę ma 
rozsądzić i załatwić .> bez obrażenia Anglii. Ministerstwo 
spraw zagranicznych nie jest rade z traktatu handlowe­
go zawartego między Anglią a Marokiem. Konsul fran­
cuzki, który bawi w Tangerze jest zdolnym, ale nie 
było w jego mocy zawarcia traktatu przeszkodzić.

Ceerwiec i jego obfitość —  Bogucki ®
Wyścigi _  Amerykanki -  Balet B la.ua -  War- 
szawa —  Drożyzna —  K o ś c ió ł-  K la w tó r-W o d y  
mineralne—  Marya Malczewskiego.

Jednym z najobfitszych w szereg 
rozumie się dla W arszaw ian, jest nadchodzą y . 
w iec; ale w r. b. pomnożony on został j e ^ ą  . » r* 
korzyścią, to je s t wystawą przemysłową, którą oiwi 
rają Igo  czerwca. ...

Jakkolwiek nie czas jeszcze wspominać O Diej > 
względu w szakże, iż poruszyła wszystkie w kraju la- 
bryki, które już obecnie zaczynają wydawać owoce, *»■ 
służyła ona na to wspomnienie, tśm bnrdiićj, że d*is 
już  daje nam nadzieję najkorzystniejszych wypadków. 
Nie jeden tu powie, że kraj nasz jako rolniczy, więcej 
ziemią jak fabrykami zajmować się powinien; alejeże- 
lić de tćj ziemi potrzebujemy narzędzi, tedy mając wła­
sne swe żelazo, dla czegóż mamy szukać gdzieś za 
morzami młynków, młockarn lub pługów , kiedy je 
z własnego produktu przerobie możemy? Mamy podo- 
statkiem inu i konopi, czemuż niemtmy mieć własnych 
nici i płócien; mamy owce i wełnę, czemuż uiemieliby 
śmy się zdobyć na własne sukna i korty, a dla przyj 
ścia do tego, trzebai pozzprowadzać fabryki, zestawia

jąc  obcym to tylko, w cićm z położenia swego> lubjn- 
nych okoliczności, niemoglibyśmy wspołzawodmet y- 
trzymać. Dla utwierdienia tego przekonania, i aia a- 
nia jakiegoś bodźca przedsiębiorcom, urządzone zostały 
owe wystawy, których kolej przyszła w tym roku 
Warszawę. W  czerwcu dopiero zobaczymy, jak! na 
da wypadek, a  teraz wróćmy się j e s z c z e  do maja, który 
od dni kilku zaczyna nam na prawdę maić ogro y 
drzewa.

Z tego zatćm m«ja, biorąc upłyniony tydzień,Jnu 
sielibyśmy wspomnieć o koncercie A. Boguckiego, który 
więcćj daleko powiódł się pod względem muzykalnym 
jak finansowym, zw łaszcza, że W arszawa przesyconą 
już była koncertami. ,,

A jednak Bogucki zasługiwał na objawy współczu­
cia nie tylko już  jako współziomek ale jako muzyk, 
bo w grze jego na fortepianie widoczny przebija talent. 
Oprócz Boguckiego występował na tym koncercie l o ii o ,  
klarnecista Sobolewski po raz pierwsiy dopiero dający 
się słyszeć na koncercie i bardzo obiecujący artysta; 
zaś dla urozmaicenia koncertu śpiewem, panna Sabina 
Hanusz, która coraz więcćj jako amatorka, zaczyna 
zwracać uwagę muzyków, pięknym swym głosem- r f°- 
gram dzieł był wyborowy, wykonanie dobre, więcej za- 
tćm należało się słuchaczów, więcćj dowodów nu o- 
śnictwa muzyki.

Wprawdzie na to ostatnie niemożemy się wcale u- 
8kariać; a  ktoby wątpił, niech zajrzy do salonu W ie- 
kićj Alei, gdzie codziennie grywa orkiestra ligmcka P* 
Bilse. Już to kilka tygodni, j„k  muzyka ta gości w War­
szawie, a jednakże dotąd sala byw a natłoczoną a w nie­
dzielę lub św ięto, tak dalece zapchaną, i*  mnóstwo

Parys 16 mąja.
U nivers  sprzeciwia się znowu jedności Mołdowoio- 

szczyzny i sprzeciwia się jój z tytułu nienaruszalności 
Turcyi. O prawdziwych powodach swej opinii nie mówi. 
Książe Talleyrand komisarz francuzki w Mołdowołosz- 
ezyznie, nie ma być na wysokości swego położenia.

Cesarz przesłał Papieżowi 1 ,000  karabinów wencąj- 
skich na uzbrojenie jednego batalionu strzelców. Zawsze 
utrzymują, źe podróż P* picia ma cel reformatorski.

bielińskiego, Jó ef« hr. Szembeka, Tom. hr. Zamojskiego, 
Edmunda Suchodolskiego, Lud. Grabowskiego, Kaz. Wo- 
diińskiego, Henryka Iżyckiego,’ Witolda Mniewskiego, 
A. Komara i Feliksa Wołowskiego. O taką więo na­
grodę nieial się współubiegać, i dla tego współiawo- 
dnicy sadzą się na konie, aby zdobyć to premium. Co 
zaś przyniesie nam wystawa zwierząt domowych nie­
wiadomo, ale pod względem bydła będzie ona zapewne 
bardzo słaba, bo księgosusz a następnie rzez dla za­
pobieżenia zarazie zaprowadzona, wiele przyczyniły się 
do zmniejszenia liczby inwentarza.

Mówiąc o koniach, musimy małą uczynić uwagę, i i  
tak zwane Amerykanki, c.yh jednokonne na dwóch ko­
łach powozy, zaczynają bardzo wchodzie teraz w medę. 
Niedawno nawet ukazanie się jednćj z takich ameryka- 
nek, spowodowało “ b»wni» scenę. Było to na 
Nowym Świecie; siedzący pan.cz w amerykance, pod- 
ciał konia a ten wierzgnął tak nieszczęśliwie, i e  tyl- 
Semi nogami wpadł do środka amerykanki. W tedy ta 
KRczola tracić zwykłą równowagę, a jadący zmuszeni 
bvii * niej wysiąść. Dla wydobycia za ś  konia z tak 
urzvkrego położenia, postanowiono przewrócić na zie- 
jjjie amerykankę, a  z nią i zaprzężonego rumaka. Lecz 
jaledwie to dokonano, ąjawia się buldog, chwyta po­
walonego na ziemię konia za udziec, i nową wywo­
łuje scenę, wszystko się rzuca na buldoga, ciągną go 
za kark, ogon i łapy, lecz niepomaga, buldog jak pi­
jawka trzyma się zwierza. Nareszcie po dlugiój walce, 
w którćj kon z bó lu , potłukł amerykankę, odrywąją 
buldoga, ale razem z kawałem udżca końskiego, który

przybywających osób musi odjeżdżać, niemogąc wąjsc 
do salonu. Prawda, że wejście kosztuje tylko *łotów«Q,
« gra orkieitry przechodzi wszystko cośmy dotąd w tym 
rodzaju słyszeli; łatwo zatćm ściągnąć słuchaczów, 
każdy za złoty nie tylko nasłucha się * y bo™ J 1n “ Ł  ’ 
ale nadto zobaczy się ze wszystkiemi, i _ 
czasu jak nic zabije. Że zaś na zabicie ^ogiego ciasu  
najwięcćj jest spekulujących, orkiestra zatćm Bilsego do 
sytu będzie miewała gości, dopóki zn0^  J“k“ n,?W080 
nierzuci ich w inne strony, a na co przynajmmćj tego 
lata nie zanosi się wcale.-— ,

Nie wiemy dla czego, ale Ren* tylko do połowy czer­
wca przedłuża swój pobyt w Warszawie. Renzowi zaś 
trzeba wierzyć, bo dał nam tego dowod w roku ze­
szłym jak cglosil na afiszu, że ostatnie przedstawie­
nie, i nazajutrz już go niebyło z całą trupą. Że go 
trochę w tym roku Bilse podciął, to nieulega żadnćj 
wątpliwości; w każdym jednak razie Renz zawsze do­
brze wyjdzie, bo chociaż cyrk niebywa tak natłoczony 
jak  dawnićj, jednakże na pustki także uskarżać się nie 
może. Termin tylko do wyjazdu z W arszawy wcale 
niewłaściwy, bo cały zjazd obywateli właśnie rozpoczy­
na się w czerwcu, i trw a do końca, to jest aż do po­
czątku lipca. Powodem tego są  wyścigi, targ na wełnę 
i tym podobne Świętojańskie interesa.

W  roku bieżącym wyścigi zdaje się będą bardziej o- 
żywione i zajm ujące, do czego przyczyniła się nagroda 
z 20 ,000  złotych, dana przez 20tu  miłośników koni, 
to je s t: Augusta i Maurycego hr. Potockich, Witolda i

“ ‘““ i1* «•
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Sfery rządowe spodziewają sio nowego molu proprio. 
t Książe Napoleon zawiadamia telegrafem Cesarza o 

każdym szczególe swój podróży. Uprzejmość pruskiego 
przyjęcia przeszła spodziewane granice. Żenią teraz księ­
cia z księżniczką saską.

Wróciły z Fontainebleau wszystkie osoby zaproszone 
dla zabawy W. księcia Konstantego, nawet księżna Ma­
tylda i książę Nassauski. Cesarz zaprosił inne osoby 
dla zabawy króla Bawarskiego, między któremi znajdu­
je się hrabina Turgot świeżo przybyła z Madrytu. Król 
Bawarski przybył do Fontainebleau wczoraj.

Dekret cesarski przedłużył posiedzenia Izby do dnia 
28go. Izba zajmuje się obecnie projektem do prawa, 
który reguluje liczbę deputowanych stosownie do zmia­
ny ludności departamentowej. Projekt jest liberalnym, po­
większa liczbę deputowanych od 261 do 267. Niewia-
wr0ms  h* • 8 7 8kończy * Pr°jektem do prawa o banku. 
Na « b,or, /  jest przeciwnych projektowi. Zapewne o- 
pozycya biórowa zniknie na posiedzeniu publicznem. 
O przyjęciu prawa budżetowego nikt nie wątpi. Wybo­
ry mają się odbyć dnia 20 i 21 czerwca. Utrzymuje 
sie przekonanie, że stawi się mało do wyborów. Fran­
cya stgfe się nieprzyjaciółką nie tylko rządu parlamen- 
tarskiego, lecz wyborów, czy to politycznych czy ad­
ministracyjnych. Znaczenie prefektów bardzo się podnio­
sło. Rząd stara się wybierać ich z ludzi prawdziwie 
zdolnych i znających administracyę.

Rok temu, jak p. Cucheval Clarigny przestał być na­
czelnym redaktorem Conttiluiionnela, i od tego czasu 
dziennik ten zeszedł od 27,000 do 17,000 abonentów. 
Le Pays ma zaledwie 3,000 abonentów. Pan Mirćs 
jest niespokojny o los swych dzienników, którymi nie 
kieruje, a na które łoży pieniądze. Chciałby, aby rząd 
oddalił z naczelnej redakcyi pana Renśe. Pan de Cćsena 
został zastąpiony w Constitutionnelu przez p. Dreolle, 
dawnego redaktora Journal de S. Quentin. P. Cuche­
val Clarigny ogłosi 15go czerwca dzieło o Stanach Zje­
dnoczonych, z którego parę rozdziałów zamieścił w Re­
vue des deux Mondes.

W przedsiębiorstwie dziennikarskiem najmuje Mirćsa 
rząd a właściwie p. Renće, a przedsiębiorstwach finan­
sowych, trybunał handlowy. Trybunał wydał w sprawie 
dróg rzymskich wyrok bardzo bolesny dla Mirćsa. Mires 
apelował i dal w Constitutionnelu komentarz wyroku, 
za który każdy inny dostałby ostrzeżenie.

Pereire kupił bez wiedzy administratorów kredytu ru­
chomego ogród zimowy. Administratorowie podnieśli 
skargi, ale uniżyli się i rozjaśnili czoła, kiedy dowie­
dzieli się, że tego samego dnia Pereire odprzedał ogród 
z milionem zysku.

Giełda mówi głośno, że Cesarz fuzyonuje drogi że­
lazne, aby z nich utworzyć cztery wielkie kompanie i 
aby potem skupie te kompanie jak można będzie naj­
łatwiej, używając do tego prawa rewizyi taryf opłaca- 
nyeh od podróżnych i transportów.

Wyszło dobre dzieło p. Raimunda Bordeaux: Philo- 
sophie de la procedure civile, mające na celu refor­
mę obowięznjącćj procedury. Dzieło to było uwieńczone 
nagrodą przez akademię. Akademia dała na ten rok 
pensyę Gobert, to jest 10,000 fr. panu Poirson, auto­
rowi historyi Henryka IV. Jedna pani ogłosiła: Cban­
ning, sa vie et ses oeuvres, z przedmową pana de 
Remusat. Dzieło to wiąże się z unitaryzmem. Francuzi, 
prowadzeni przez Revue des deux Mondes, żyją u- 
mysłowo w Anglii i Stanach ^jednoczonych, a tylko 
cieleśnie u siebie.

Niegdyś śmiano się z księżny d’Abrantćs, że szczy­
ciła się z  tego, iż Napoleon I był dla nićj jednego dnia 
zaiotnp. Dziś Figaro śmieje się z pani Collet, że w o- 
statmćj swój poezyi szczyci się, iż Alfred de Musset był 
dla mej takie jednego dnia zalotnym__

Głoszą znowu, że marszałek Canrobert żeni się z pan­
ną fc..... Jest t0 ploteczka paryska.

v h ^  Hi™DCiła do Francyi j osiadła w Cannes. Ma 
przybyć do Paryża przyszłego miesiąca.

o f ve 1rHum« nie mistyków, to lubiących mi-styflkacye! Hume wróci do Paryża d. 25.

J®*4(jhś w Paryżu i w paryskiem więzie-

Z ł *  nowi ”• Pr°" S ' °d-

Mamy od tygodnia na'dobre ciepło. Zaczynąją się le 
[tnie toalety.

P a r y ż  14 maja.
F . W powietrzu polityki taka ciiza, że izby angiel­

skie jakby niepomne na burzę niedawno jeszcze grożą 
cą Palmerstonowi, zajęły się rozbiorem kwestyj domo­
wych. W  Paryżu Cesarz wozi W. księcia Konstantego 
w gronie dam , dworzan i poselstw, pokazując im wio­
senne lasy i sady okolic. Poseł perski, co skandalizo- 
wany chłodem i niepogodą de la lunę rousse długo nie 
wierzył, że Francuzi mąją także wiosnę, onegdaj poje­
chał do Montmorency, przekonać się własnem uchem, 
czy prawda, że tam słowiki śpiewąją po persku, ale 
nie dosłuchawszy, wrócił na wieść, że szach nie chce 
potwierdzić niektórych punktów traktatu zawartego tu 
między Anglią i Persyą. Wieść ta za wczesna, bo nić 
telegrafów elektrycznych nie sięga za Stambuł, a stam­
tąd do Teheranu przeszło 40 dni drogi. Wszakże złe 
wieści, Bóg wie jak i kędy, biegają nieraz prędzćj niż 
elektryczność i dochodzą przed czasem. To pewna, »e 
wielki wezyr Persyi nie lubi Feruk-chana i radby zna- 
leść co do zarzucenia zawartemu przezeń przymierzowi. 
Tern bardziej, że jest co, nawet arcy-sprawiedliwie do 
zarzucenia: Persyą pozbawiona swoich najpiękniejszych 
prowincyj północnych przez Rosyę, tracąca corocznie 
wielkie sumy na towary przywożone przez kupców An­
glii, towary tańsze od krajowych i przedejące się z co­
raz wyraźniejszą szkodą narodowych rękodzieł, nie ma 
innego środka pomożenia sobie, jeno odzyskaniem Heratu 
należącego się jćj od dawna. Herat, te odwieczne wrota 
z Persyi do Indyi, do Bucharyi, do Kaszemiru i innych 
krain Azyi środkowęj, które zawsze bogaciły zdobyw­
ców i handlarzy perskich, jest też nieodbieie potrzebnym 
d|a utrzymaniaj porządku w Chorasanie, to jest na gra­
nicach zachodnich Persyi. Koczujące tam plemiona tar- 
komanów, niszczą bezkarnie wsi chorasańskie, uwożąc 
codziennie trzody i lud wiejski, przedają brańców i branki 
na bazarach Buchary i Chiwy, jak bydło. Klęską tą o- 
puszczone już ogromne pola leżą odłogiem, całe mia­
sta stoją pustkami i dopóty tak będzie, dopóki Herat, 
główny przytułek i ściana tych zbójeckich plemion, nie 
przejdzie do rąk Nesreddin szacha. Jego tu poseł nie zapo­
mniał bynąjmnićj mówić o tem wsiystkiem Cesarzowi 
Napoleonowi; odwoływał się na świadectwo Rosyi, ale ta 
milczała, a Francya chce pokoju Anglii z Persyą. Co mo­
że biedny poseł niebogatego i niesilnego państwa, prze­
ciw tylu trudnościom? Łatwo więc pojąć, dla czego nie 
dosłuchawszy pieśni słowików w Montmorency zatrwożył 
się niedobrą wieścią i rad nie rad „siedzi na dywanie 
cierpliwości, kurząc fajkę milczenia."

VV świecie finansowym nieco weselśj i czynniej. Od 
dwóch dni giełdziarze, boursicotiers, szepcą od ucha 
do ucha, jakoby Cesarz obiecał W. księciu Konstante­
mu, że każe kurs akcyj rosyjskich kolei afiszować na 
bursie. Jeżeli prawda, może to cokolwiek poprawić rzecz 
tych kolei, bardzo niepopularnych dotąd w Londynie i 
p odejrzany  wziętości we Francyi, gdzie nawet semiofi- 
cyalne dzienniki le Pays i Constitutionnel odradzają 
branie akcyj. Polityczni pisarze straszą niebezpieczeń­
stwem dróg strategicznych, mówią, że ponieważ St. Pe­
tersburg związany już koleją żelazną z Moskwą i że 
przeto dwie te stolice podały sobie ręce, więc po usku­
tecznieniu proponowanej sieci dróg, licząc 40 kilome­
trów na godzinę, Moskwa będzie o 11 godzin odległo­
ści od Wołgi i o 29 godzin od Sebastopola; a zaś St. 
Petersburg: o 45 godzin od morza Czarnego, o 26 
godzin od Warszawy, o 36 godzin od Berlina, o 40 
godzin od Wiednia itd.

Na czele partyi przeciwnćj, nie bwącćj wprawdzie 
akcyj wspomnianych, ale radzącej brać je , stoją dwaj 
starzy wytrawni orleaniści, Journal des Dćbals i Re­
vue des deux Mondes w artykule (poszyt Maj) tej osta­
tniej napisanym, przez p. Barrault, który wyraźnie czerpał 
z autentyczniejszych i lepszych źródeł niż francuskie, 
wykazane zręcznie korzyści pieniężne tego przedsięwzię- 
wzięcia. Artykuł ten znalazł silne poparcie wieścią za­
łączoną przez le Nord, twierdzącą, że dnia Igo mąja 
b. r., na petersburgskićj giełdzie, pierwszego dnia wzięto 
105,000 akcyj, i że w dobę później, domagania się o- 
chotników dosięgły ilości 500,000 akcyj, to jest dwa

razy więcćj niż (150,000) było ich w pierwszćj seryi 
P. Barrault obliczywszy szczegółowo wszystkie doda 
tne i ujemne okoliczności towarzyszące spekulacyi rosyj­
skich kolei, kończy wnioskiem streszczonym następnie: 
4162 kilometrów sieci żelaznśj, licząc fr. 45,000 na ka­
żdy kilometr, dadzą kapitał fr. 180,371,000. Od czego 
odtrąciwszy koszta eksploatacyi wynoszące 50 procent., 
pozostanie czystego dochodu frank. 94,685,500, to jest 
półdziewięta procentów, złożonej przez akcyonaryuszów 
sumy fr. 1,100 milionów. Gdyby w istocie tak było, 
na ochotnikach we Francyi, a nawet i w uporni- dotąd 
niechętnej Anglii, zapewne nie zabraknie i drogi rosyj- 
skie zaczną robić. Dzisiąj doszła wiadomość, także przez 
belgijskiego le Nord , że w St. Petersburgu podpisano 
8kcyj wszystkiego 319,397 i że musiano 69,397 sup- 
skryptorów odesłać do późniejszej seryi.

Dziwna, że właśnie w tymże czasie le Moniteur de 
la flotle odebrał, nie mówi skąd, arcy-niepomyślną wieść 
dla kolei eufrackich. Jakoby na rozkaz przysłany z Lon­
dynu, dwaj inżynierowie, Mac Neil i kapitan Howe, co 
już byli od Sonedie do Antiochii (20 kilometrów) ozna­
czyli kolkami robotę dla sypania tćj drogi, zabrali mier­
nicze instruments i z Aleksandrety 20go kwietnia, od­
płynęli do Anglii, ogłosiwszy poprzednio, że sypanie 
[olei eufrackiej, odkłada się na przyszłość nie wiadomo 
na jak długo. Ma to być korzystne dla entreprendw ka­
nału egipskiego w Suez.

Tymczasem Paryż bawi się, tańcuje i po dawne­
mu zawsze ma jakieś dziwo, będące treścią plo­
tek miejskich. Niedawno dziwowiskiem tem była lote- 
rya na jezuitę ojca Lefebre. Wielebny ojciec) nie mo­
gąc wystarczyć licznej bardzo klienteli swojej, złożo­
nej głównie z pobożnych p*ń dzielnicy St. Germain, 
oświadczył im, że wypuszcza siebie na loteryę! Cens 
biletu 100 fr. Bilet wygrywający miał prawo wyłączne 
do spowiedzi, nauk duchownych i osobistej pomocy oj­
ca Lefebre, przez całe trzy doby. Obietnica zrobiona 
publiczn-e z kazalnicy, podobała się dewotkom. Po ty­
godniu rozebrano 160 biletów. Nie wiadome imie pani 
wygrywającej, ale zebrane takim sposobem 16,000 fr., 
użyto na dokończenie budującego się przy ulicy Vau- 
girard kościoła. Długo po wszystkich salonach opowia­
dano o tem z dowcipem i dodatkami, w których pary- 
żanie tak celują. Gadanoby może aż d< tychczas, gdyby 
rewie i zabawy, wywołane przyjazdem W. księcia Kon­
stantego, nie zwróciły uwagi gdzie indziej. Teraz gość 
nowy król bawarski, będzie karmił ciekawość, zanim 
nie nastąpi jaka inna osobliwość.

odrzekł: „Je trouve ma femme mieux que cela.*
Książe opuszcza Paryż jutro udając się do Bordeaux, 

gdzie go czeka fregata „la Reine-Hortense* pod dowódz­
twem kapitana marynarki i adjutanta cesarskiego Exel- 
mans. Na niej zwiedzi on porty północne Francyi i 
odwiedzi w Osborne królowę angielską. Zadziwia to 
wszystkich, że W. admirał rosyjski na obcym statku 
oddaja wizyty.

Zaledwie W. ks. Konstanty opuści Paryż jednemi ro­
gatkami, aliści drugiemi przybywa król bawarski.

Uregulowanie su kcessyi greckiej i projekta reformi- 
stoskie niemieckie mają być przedmiotem narad.

W. Vs. Konstanty na ostatnim balu w Tuilleries du­
żo rozmawiał z baronem Hiibner.

U Emila de Girardin w ślicznym jego hotelu na po­
lach Elizejskich, było dnj temu pried,tawienie 
sceniczne amatorskie. Grano nawet operę, co większa a- 
flsz humorystyczny przybity na murze dziedzińca zwo- 
dsił publiczność sądzącą, że widowisko płatne. Ale­
ksander Dumas (ojciec) dostarczył sztukę, która zy­
skała powszechny oklask, tytuł jćj: le marioge en 
poste. Będzie graną na scenie publicznąj; autor zobowią­
zał się dostarczyć ją  w trzy dni i dotrzymał słowa. 
W przeciągu trzech lat widziałem w tym samym hotelu: 
1)  salon jaśniejący powabem sztuki, nauki i wykształ­
conej uprzejmości, panowała w nim pierwsza żona p. 
Girardin słynna w literaturze Delfina Gay. 2) Pogrzeb 
tej znakomitej damy, na którym co tylko Francya po­
siadała szcsytności literackich znajdowało się. 3) Gody 
weselne z powabną młodą panną D ffenbach. 4) N 
koniec teraz wesołe grono towarzystwa wyższego i a_ 
tystycznego.—  Statua naturalnej postaci pierwszej par- 
Girardin z białego marmuru w głównym sal nie pos«ni 
aiona, zdaje się czuwać nad przybytkiem dawnićj ta- 
obecnością uświetnionym. Młoda pani Girardin z praićj 
dziwą biegłością znosi ciężar odziedziczonej spsściznw- 
Gospodarz zaś domu spoczywa po trudach i welkacv. 
forum  nie tak na lnurnch jak na rentach. Dwakroć sth 
t sięcy franków intraty i ładna żona, co to za prezero 
v a ty we, przeciw burzliwi ściom życia publicznego! Ja­
ka ponęta do konserwatyzmu!

Muszę zakończyć anegdot; charakterystyczną o dwóch- 
głosnych mężach, których spotkałem n i wczorajszym 
wieczorze. Lamart ne mówiąc raz z Aleksandrem Dumas 
powiedział: „Avouez que vous etes le roi des blagueurs* 
„Ou1, odrzekł Dumas, mais vous en ćtesPangel*

wi pozostała się potłuczona amerykanka knń . ^ . . j i

A teraz ze sceny świata, przejdźmy na chwila n* 
scenę teatru. Wiecie już  zapewne co to znaczy w W ar. 
szawie nowy balet. Dzis przy tak rozg8| ęiion h , '  
respondencyach dziennikarskich, jeszcze przed wysta­
wieniem tćj nowości, już  wiedziano we Włoszech, co 
za olbrzymie dzieło p. n. Dwa dni karnawału w Wene- 
cyi, przygotował polakom p- Blasis, bawiący w War­
szawie kompozytor baletów! Tak przynajmniej pisały 
gazety włoskie, zazdroszcząc zapewnie naszęj scenie 
takiego kompozytora. Z góry nawet zapowiadały, nie­
słychane dotąd powodzenie baletowi. Tymczasem pu­
bliczność Warszawska, nie poznała się wcale na warto­
ści dzieła. Balet przedstawiono to prawda, ale cóż kie­
dy po skończeniu])wysykano i już go po raz drugi nie- 
wznowiono, zawiódłszy zupełnie gazety w powziętych
0 nim nadziejach. —
. Z rozpoczęciem wiosny, Warszawa tak się przystra­
ja ,  że niema prawie ulicy gdzieby jakieś roboty prowa­
dzone niebyły. Tu obalają stare raury i wznoszą rusz­
towania do zakładania nowych, jak to właśnie dzieje się 

'nn' rai i °k°ł° hotelu Gerlacha, od strony placu 
b a s z ie g o ,i  Krakowskiego Przedmieścia, gdzie stanie 
dalsza Europejskugo hotelu budowa; tu przebrukowu- 

j ą  ulice; t Pta rowy dla zakładania rur gazowych, 
który W mil» ę P Się robót, zaczyna oświetlać
1 odleglejsze od środka miasta ulice; tu ogradzają nowo 
nabyte place jak  np. walcach, gdzie odświeżone zo-

n ...  . . . „  l * » r y ż  15 maja.
"  ^  priybyl inc°gnito z Fontai­

nebleau do Parysa na dni parę, zostawiwszy tamie Ce­
sarstwo i dwór. Chciał pożegnać to miasto wolny od 
męczącą) etykiety. Książe choć nieprzyzwycząjony do 
surduta cywilnego lubi ten strój a szczególnićj lubi krą­
żyć niepoznany miedzy ludem. Czy tak jak Aron-Al- 
raszyd dla poznania jego potrzeb? Politycznie podróż 
księcia nie będzie miała żadnego następstwa. Jeżeli 
miała na myśli nadwerężenie aliansu z Anglią lub wy­
próbowanie czy się takowe później nie da uskutecznić, 
to niedopięła celu swego. Wstręt publiczny do aliansu 
z Rosyą dostateczną jest skazówką nicości wszelkich 
w tyra względzie przedsięwzięć.

Przymierze z Anglią pochlebia dumie narodowej i o- 
parte jest co większa na dobrze zrozumianym interesie 
obu stron. Przetrwa zatem wszelkie pociski. Osobiście 
W. ks. Konstanty dużo zyskał; chciwy nauki, czynny, 
zebrał volumina notat i objaśnień, paki modelów i form. 
Poznał rząd i naród tak odmienny od tego, którym 
prawie steruje. Czas pokaże w jaki sposób zastosuje 
nabyte wiadomości; czy pójdzie za radą dzienników a 
szczególnićj la Patrie?

Książe Konstanty nie ma daru zachwycenia ani sil­
nego ujęcia, ale ci co go bliżćj widzieli oddają pochwa­
ły obejściu się i wykształceniu umysłu jego. Zwykle 
ponury i nawet surowy, uśmiech ma jednak powabny. 
Jeden z przydanych mu Francuzów tak się o nim wy­
raził: „II est tres bien, trćs aimable mais quelquefois 
brusque. II a d’ailleurs son franc parler.“

Kiedy raz zwracano uwagę księcia na piękność pani 
C ne, która tego roku stoi u szczytu sławy z mody,

W ie d e ń  19 maja. Depesza z Budy z dnia wczo­
rajszego donosi: „Dziś rano J. C. Mość w towarzy­
stwie licznego orszaku udał się statkiem parowym 
do Adony i polował na ptastwo wodne na wyspie 
należącej do posiadłości familii hr. Zichy. Ku po­
łudniowi wróciwszy oddawał się N. Pan sprawom 
publicznym. Arcyksiężniczka Gizela je s t już jakoby 
zupełnie wyleczona a zdrowie arcyksiężniczki Zofii 
polepsza się w sposób pocieszający."

J. C. W. Arcyksiąźo Franciszek Karol wyjechał 
do Pragi.

—  N. Pan zamianował radzcę sądu krajowego 
w Wiedniu Dra Jana Perthalera sekretarzem mini— 
steryalnym na etacie ministerstwa spraw wewnę­
trznych.

W skutek amnestyi ostatniój wypuszczono 
z twierdz czeskich 125 więźniów politycznych to 
je s t: z Josephstadt 99, a z Theresienstadt 26.

O. D. Post zapewnia, że zakład kredytowy na 
pewne urządza u siebie instytut zabezpieczenia od 
szkód i zabezpieczenia życia.

— Fregata austryacka „Novara“ i korweta „Ka­
rolina przeznaczono do podróży dalekich handlo­
wych i naukowych przebyły cieśninę messyńska pły­
nąc do Gibraltaru.

— O. D. Post podaje niejakie szczegóły o San­
dorze Rozsa schwytanym jak  wiadomo w okolicy 
Szegedynu 8go maja. Liczy on lat około 45 , w r. 
1832 zbiegł z wojska służąc w lszym pułku huza­
rów i od tego czasu błąkał się po tanjach i pustach 
w okolicach Czegledu, Keczkemetu i Szegedyne. W la- 
tach 1848 i 1849 na czele znacznój siły zbroinój 
wiódł wojnę partyzancką z Serbami w Banacie i wo­
jewództwie serbskiem, palił i pustoszył ich siedziby

wem, Warszawa zakrawa na ogromne miasto, a tym 
czasem drożyzna lokalów jest zastraszającą. Nie ma 
gazety, któraby niedotknęła tćj kwestyi, wszyscy na to 
wołąją, wszyscy przeciw wygórowanym cenom po- 
wstają, a tymczasem rzeczy idą swoim porządkiem, a 
pomieszkania co kwartał w górę skacią, aż w końcu 
zrobią salto mortale i więcćj się chyba nie podniosą.

Nikt jednak nie umie tu wytłómacsyć powodów tćj 
drożyzny, zwłaszcza gdy ceny wszystkiego idą zwykle 
*a cenami zboża, a tymczasem mieliśmy już żyto na 
*łp- 16 , a tym czasem ani robotnik, ani rzemieślnik, 
an* lokal, ani służący nie staniał. Wypadki wojenne 
zamknęły przez czas niejakiś wszelkie kapitały, w rę- 
w s z v J r tnych b«d«ce’ p° przywróceniu zaś pokoju, 
sobie martwnii°+ do 8?ek^ acyi ’ P » g W  nagrodzić 
dzy rozUeittemi kaP,t#,6w Pr« *  ? m -  
lej i n a n a C i n k  ón T  nan8P®ku acy«.’ P « y8I,a ko' 
konkureneya, Ł  0bU?Z1,a 8,fl Kw,«c T na 
odbić w y ł o ż V S , f f A „ L 8?rfl’ anabywcy cb<w 
nimn nakuia c*lv • xUp kaP,t#,» « raczej procent od

Za powiększeniem ceny pomieszkać ida w aó™ i in 
ne, bo rzemieślnik wiedząc jak gospodar, przyciska lo­
katorów, do których nie raz i on także należy nrzv za­
żądaniu od niego roboty, pragnie odbić się na właści­
cielu za pomieszkanie, stąd więc wszelkiego rodzaiu
_____oam a mm- r r ń m  o d

|  k  * SUMO UUMWiezono 10- >  C ie ill f  « i q u  n i ę u
staną nowe zupełnie'Szachy, ito pr*ez Alfreda hr. Po-1 wyroby same przez się idą w górę, a daleka od tean 
tockiego, to przez Aleksandra RembieUńskiego i td. Sło-1 wszystkiego klasa urzędników, która ani frymarczyć

swemi dochodami, ani obracać spekulacyami nie możf 
pada najpierwszą pod tym ciężarem ofiarą, nie widząc 
innego środka do wyjścia z tego chaosu, jak powiększe­
niem swych dochodów.

Powiększenie to jednakże nie może inaczćj nastąpić, 
jak tylko przez zmianę etatów, które formowane były 
jeszcze w owćj epoce, kiedy wartość pieniędzy, daleko 
wyżćj stała jak dzisiaj. Obecnie skutkiem upłv’wu cza­
su, wartość ta zmniejszyła się o połowę, potrzeby nad- 
zwycząj wzrosły, wydatki się pomnożyły, powstała dro­
żyzna, a etaty pozostały na tej samój stopie. Jak dale­
ce okoliczność ta zwróciła uwagę wszystkich bez wy­
jątku rządów, najlepszym tego dowodem świeże posta­
nowienia tychże względem powiększenia płacy urzędni­
kom, przez co nietylko polepszonym zostanie ich byt 
materyalny, ale nadto okoliczność ta wywrze w pływ 
niemały na podniesienie ich strony moralnej.

Z powodu uczynionej powyżej wzmianki o nowych 
budynkach w Warszawie, dodać jeszcze musimy, i i V  
procz wielu innych słychaci tu takie o nowym kościele 
na Grzybowie 1 0  nowym klasztorze przy ulicy Danie- 
lewiczowskiej. Klasztor ten ma być wzniesiony ze skła­
dek osób dobroczynnych j w tym celu nabyty już podo­
bno został ńom szambelana Nowakowskiego, gdzie da­
wniej mieściła się B bhoteka Załuskich. Biblioteka ta ja -
ko nąjpierwsza publiczna, otwartą została 27 lipca r. 
1746. D zib mieściła się w tym gmachu Biblioteka war­
szawska, a racićj jej redakeya, według zaś planu mia­
no ją  zając na ową bibliotekę, którą zapisał dla War­
szawy Swidzinski. Byłoby to jedno z najodpowiedniej­
szych miejsc dli nich, nie dziw przeto, że literaci mo­
cno żałują tćj zamiany gmachu na klasztór Felicyanek,

bo podobno one to pomieszczone tam zostaną.— 
Jesicie jedna jakkolwiek powtarzana corocznie, ale 

zawsze z wiosną, przyjemność dla Warszawian, która 
szykuje się w ciągu tego tygodnia, a którą jest otwar­
cie wód mineralnych, w obu instytutach, to jest w o- 
grodtie Ddckerta przy ogrodzie Krasińskich i drugiego 
w ogrodzie Saskim. Jest to także rodząj rozrywki, a 
zwłaszcza w dni świąteczne, bo oprócz pijących wody 
mnóstwo zbiera się osób dla użycia przechadzek i słu­
chania muzyk. Jedna tylko okoliczność stawa tu zawsze 
na przeszkodzie, to jest nieszczęśliwa mania wybladłych 
panienek do strojenia się. Kto wie jednak, czv owveh 
wydętych balonów, krenohn i tp. których ani komedye 
francuskie, ani dzienniki me zdołały wytępić nie wvrn 
gują wody mineralne, boć przecie przy u ż y w Z i m  
r% b ad u ,yniepodobna otaczać się k r e n o L ^  S a r a y -  
my, jak to będzie L. wody te otwierają się.

O wydawnictwach nowych nie wiele powiemy, chyba 
że jeszcze raz wyanną została przez ksieenr** Frflh

V t J v  C l Z i  0ID!?ie 8i° że natak« «nfl, nie 
‘  -mntai z iSlinn .  ’ 1 P* FrQhling musiałby odbić WJTEnym “ńteL. PL*rZy' Godl,c wi«c b«P|atn°ść
m-eeo kstażki Hn &  ur**dził’ kto nabywa u
S n  egzemilir* w" J6dneK° rubla’ ten dostaJ9
stopniowo tak- * d,armo- Dodatek ten *a« Idzie 
rubli dostani i!* f® .gdyby ,kt0 naby^ ' za *to lub więcej 
jeszcze nta h s 8 * wise^j egzempłarzy. Jeżeli więc dziś
przyznei* * * zP?ł teg0 P°ematu> niech się niet *y*naje że umie czytać! q
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B po zaprowadzeniu w kraju źandarmeryi nieczując 
»ię już więcćj bezpiecznym podawał w roku 1852 
deklaracyę w Szegedyńskim magistracie i w urzędzie 
Obwodowym, na którą mu wszelako nie <ia-'0 od­
powiedzi. Kiedy w roku 1853 Noslojó, Sarkozi pó- 
źnidj straceni, tudzież spólnicy ich, nakładali na 
bogatszych mieszkańców kontrybucye dla celdw re 
wolucyjnych i żyli z łupdw, łatwo było się domy 
śleć, że i Rozsa złączy się z nimi i wielką będzie 
im pomocą. Około tego czasu wyznaczono 10,000 
złr. nagrody za głowę jego. Tym sposobem wysta­
wiony on był na nieustające niebezpieczeństwo i od 
tego czasu nie słyszano o nowych rabunkach. Mnó- 
stwo wszakże krąży podań o jego rdźnych spraw 
kach i przebieraniu się, o tern nawet, źe bywał 
w samym Szegedynie. O schwytaniu jego pisze O. 
D. Post z wiarogodnego jak mówi źródła, co na­
stępuje :

Właściciel tanii Paweł Katona dłużnym był od 
dawna Rozsy 1000 złr. Niedawno temu Roszą przy­
był do niego i dat mu 200 złr. by mu tenże konia 
kupił. Rozsa bowiem zamierzał pod jechać do Kis- 
telek o stacyę drogi od Szegedynu i w czasie prze­
jazdu N. Pana tamtędy, podać prośbę o ułaskawie­
nie. Katona ani konia nie kupił, ani pieniędzy nie- 
chciał zwrócić Rozsy, mówiąc, źe się dużo już na­
rażał dla niego. Stąd wszczęła się zwada między nimi, 
a następnie zaczęli się szamotać i upadając na zie­
mię, strzelba Rozsy wypaliła i zgruch t la lewo ra­
mię Kato y. Na huk wystrzału przypadła żona tego 
ostatniego i chwyciwszy za siekierę, uderzyła Roszę 
w głowę i odurzonego tym ciosem związała, po- 
czóm odstawiono go do Szegedyna. Katonie ampu­
towano rękę, lecz wątpi?, aby wyzdrowiał. Oso­
bliwa rzecz, że do tój chwili ani jednej skargi nie- 
zamesiono na Rozsę, którego poczytywano powsre- 
ohnie za rozbójnika, i że żaden fakt nieudowadnia 
przypisywanych mu zbrodni, tak iżby się słusznie 
zdawać mogło, że dużo złes/o robiono pod jego 
imieniem. Znaleziono przy nim prośbę do N. Pana 
o ułaskawienie, tudzież nową węgierską odzież wy­
szywaną jedwabiem, w której się chciał pokazać 
przy podaniu prośby. Śledztwo wykaże resztę.

— Borsen-Halle donosi z Wiednia, źe między Lon­
dynem, Paryżem a Wiedniem, toczy się od dwóch 
tygodni kore?pondencya dyplomatycz ia w sporze 
austryacko-sardyńskim. Gabinet angielski niechcąc 
być ubieżonym przez Franoyę, stara się sam o to 
by spór ten załatwić. Poseł angielski w Wiedniu 
sir Seymour zawiadomił w tych dniach hr. Ruola o 
pepeszy swojego rządu przeiłanój do Turynu w tym 
drzedmiocie. Postępowanie hr. Cavoura w Izbach 
daje również niejakie pozory do mniemania, iż zgo­
da będzie bliską. Nastąpić ona może niezadługo, i 
z tego powodu margr. Cantono di Ceva poprzednio 
poseł w Wiedniu zamianowany został pełnomocni­
kiem w Monachium, gdzie dotąd Sardynia nie była 
reprezentowaną. Zamiarem jest rządu sardyńskiego, 
aby poseł przy dworze wiedeńskim był zarazem 
pełnomocnikiem sardyńskim w Bawaryi. Margr. Can­
tono dla tego właśnie te posadę otrzymał i nieza­
długo uda się z Turynu przez Wiedeń do Mona­
chium.

zwolił przebywającym za granicą wychodźcom pol­
skim: Henryko ’ i-Józefowi Kromerowi, Franciszko­
wi Kozielskiemu, zakonnikowi Hipolitowi Żmijew­
skiemu, Floryanowi Żurawskiemu, Julianowi Jabłec- 
kiemu, Władysławowi Kraczkiewiczowi, Maksymi 
lianowi Fuks, Janowi -  Leopoldowi Liczbińakiemu, 
Walentynowi Jarocińskiemu, Tomaszowi Tokarzew- 
skiemu, Aleksandrowi Janiszewskiemu i Michałowi 
Pietraszewskiemu, powrócić do Królestwa Polskiego, 
na zasadach ukazu z dnia 15 (27) maja 1856 r.* 

— Pułk zakaukazko-konno-muzułmański, zwany 
zwykle czerkieskim, a który dawniej stanowił straż 
przyboczną ks. Paskiewicza i przez długie lata stał 
w Warszawie, opuścił 16 msja tę stolicę wracając 
z rozkazu cesarskiego za Kaukaz do swej rodzinnej 
ziemi. Przed wyjściem pułku, przeglądał go na pla­
cu Saskim jenerał-adjutant naczelnik sztabu armii 
le j Kocebue, poczew pułk prowadzony przez swe­
go dowódcę jenerał-majora Hassan-Beka-Agattaro- 
wa ruszył z Warszawy udając się w 400-milową 
podróż do swego kraju.

Szwecya.
„e?/nlttanieRZd,r°,W1ia k̂ Ó1“ 0skara rozmaite krążą P g i. erhńJta Nat. Ztg zebrała wiadomości 
z pism szwedzkich i mówi z tego powodu: Urzę­
dowy dziennik Post och Inr. Tidn. z 8go n rja  po- 
vviad%  hról w ciągu tygodnia kilka razy prze­
jeżdżał się w powozie po zwierzyńcu, a tymczasem 
Aftonbł. donosi pod tą samą datą, źe król za pora­
dą lekarzy którzy mu kazali używać świeżego po 
wietrzą, przeprowadza się do zamku letniego w Drott 
ningholm. Już same przejażdżki powozem zwracały 
uwagę, a tern bardziój dziwiono się, źe oddawna 
Posttidning nie donosił, aby król przewodniczył 
w radzie państwa, co był zwykł tegoż samego je ­
szcze dnia ogłaszać. Również nie było mowy od da­
wna o posłuchaniach prywatnych, a poseł pruski p. 
Le Coq jeszcze dotychczas nie złożył królowi swo­
ich listów wierzytelnych. Otóż Posttidning z 9go na­
raz ogłasza, iż zdrowie króla polepszyło się, z cze­
go się pokazuje, źe było poprzednio gorzój, i że król 
za radą lekarzy wyjeżdża zaraz do Drottningholm. 
Spodziewano się, że wyjazd ten nastąpi l ig o , lecz 
tegoż dnia Afontbl. pisze, iż podróż ta aż do dal­
szego czasu wstrzymana. Czyż więc dla tego król 
król niejedzie że już wyzdrowiał lub czy tak bardzo 
chory, źe jechać nie może, tego niewiadomo.

Królestwo Polskie.
Wkrótce otwartą ma być w Warszawie wy­

stawa przemysłowa, w pałacu Namiestnikowskim 
przy Krakowskiem Przedmieściu. Spodziewają się, że 
wystawa ta okaże postęp przemysłu w Królestwie 
Polakiem, szczególniój przemysłu ściśle złączonego 
z rolnictwem będącem zawsze, z natury kraju i lu­
dzi, najpierwszem i głównem zajęc em mieszkańców. 
Na wystawie tój znajdować się mają wyr: by i pro­
duktu nie tylko z Królestwa Polskiego, lecz i z Ce­
sarstwa, a najwięcej z prowincyj polskich, to jest 
z Litwy, Wołynia, Podola i Ukrainy. Dla tego gdy 
na ostatnią wystawę przemysłową w Warszawie, 
która przed kilkunastu laty się odbywała, urądzono 
tylko trzy sale w ratuszu; na tegoroczą przezna­
czono pałac Namiestnikowski, a nadto szopę w dzie­
dzińcu tegoż pałacu wystawioną. Spodziewają się uj­
rzeć na tój wystawie: sukna z fabryk w Łodzi, w Zgie­
rzu , w Tomaszowie, Opatówku, Ozorkowie założo­
nych jeszcze za na'chnieniem ministra s' arbu ks. 
Lnbeckiego a następnie coraz bardzej wzrastających, 
gdyż ich wyroby aż do Chin dochodziły, oraz su­
kna ze znakomitych fabryk założonych w dobrach 
pp. Skirmunta i Władysława Pusłowskiego w guber- 
nii wileńskiój; próbki wyrobów papieru z wielkich 
papierni Władysława Pusłowskiego w Kuczkurysz- 
kach w gubernii wileńskiój, i z fabryki Józefa Ep 
Steina w Soczewce w gubernii warszawskiej; roz 
maite wyroby żelazne, narzędzia i machiny z fabryk 
prywatnych, gdyż zakłady rządowe z wielkim ko­
sztem i rakładem zbudowane to przez rząd to przez 
bank, w Dąbrowie, w Niwce, w Białogonie i t. d., 
upadły przez niedbałość administracyi; produkta li­
cznych cukrowarni w Królestwie Polskiem a szcze­
gólniój na Ukrainie, płótna z fabryki w Żyrardowie 
i innych, próbki wyrobów chemicznych z fabryk 
Spie8sa, świec stearynowych i t. d. Wyrobów prze­
mysłu zbytkowego najwięcój dostarczy Warszawa i 
Petersburg.

__ Z powodu okazania się zarazy bydlęcój księ- 
gosuszem zwanój w obwodach wadowickim i kra­
kowskim w Galicyi, komisya rządowa spraw we­
wnętrznych dla zapobieżenia przeniesienia się tój 
zarazy do Królestwa Polskiego, zaprowadziła na gra­
nicy jego od strony pomienionych obwodów te sa­
me środki ostrożności jakie^ w tym ̂  celu od strony 
obwodu tarnowskiego Galicyi i powiatu glewickiego 
Szląska pruskiego już wprowadzone zostały w wy­
konanie, a które dawniój podaliśmy.

— W Gazecie rządowćj czytamy: „Cesarz w skut­
ku przedstawienia ks. namiestnika Królestwa, do-

Kroiiika miejscowa i zagraniczna
K ra k ó w  20go maja. W  tój chwili odbieramy nastę­

pujący list z Przemyśla z dnia 19 bm., pisany o godzi­
nie 1 */a w południe:

Około 1 Oćj z rana wszczął się tutaj pożar i szerzy się 
dotąd, a to dla braku przysposobień do gaszenia ognia, 
a po części i w skutek tego, że kierownikom obrony zby­
wa na wiadomościach niezbędnie potrzebnych do umieję­
tnego gaszenia pożaru i urządzania obrony. Jak  wielkiem 
będzie zniszczenie, nie omieszkam donieść.

—  Również nadeszła dziś tu wiadomość, że wczoraj 
wieczór o godz. 6ćj powstał w Chrzanowie pożar, dziś 
rano ugaizony, w skutku którego spłonęło GO  domów te­
go miasteczka.

—  Jutro wieczór ostatnie pożegnalne przedstawienie 
w teatrze polskim, po ozem przez całe lato teatr ten bę­
dzie zamknięty, i dopiero w październiku —  za powrotem 
grona artystów polskich pod dyre’:cyą p. Pfeiffra ze 
zwykłćj wycieczki na prowincyą—  rozpoczną się przedsta­
wienia.

— W okolicy Frankenthal pod wsią Grossniddesheim 
chłop pewien orząc rolę zdziwił się, że w pewnem miej­
scu ukazała się pod skibą ziemia innćj barwy na bardzo 
małej przestrzeni. Zaczął więo w tem miejscu kopać i 
wydobył kawałki złotego miecza i złotćj tarczy, a przy- 
tem kamień wielkości jaja gołębiego, który po jego 0- 
skrobaniu z ziemi, okazał połysk. Aptekarz miejscowy, 
który przypadkiem na to nadszedł, dawał zaraz chłopu 
za ten kamień 1000 złb., a właśnie wysokość tój ceny 
uderzyła znalazoę, który się domyślał, że kamień ten 
znacznie większą ma wartość. Kilka osób, które ten ka­
mień oglądało, twierdzi, że to jest dyament i może mieć 
wartości na kilka milionów. Znalazca urzędownie chce 
sprawdzić wartość onego. Miejsce to rozkopane, jest jak 
się archeologowie domyślają, grobowcem jakiegoś frankoń­
skiego wojownika.

Podaliśmy byli wiadomość z Oestr. Volksfreund, 
że orszak pielgrzymów austryackich napadnięty w drodze 
z Jerozolimy do Bajrutu przez beduinów, musiał się im 
opłacić- Teraz ten sam Volksfreund prostuje doniesie­
nie swoje w ten sposób, że pielgrzymi austryaccy byli 
wprawdzie ścigani długi czas przez beduinów, lecz będąc 
lczni i dobrze uzbrojeni nie obawiali się napaści, lecz 

*  tym samym czasie spotkało to pielgrzymów fuancuskich, 
tórzy się okupić musieli, 

p  Collegium kościelne w Mielżynie w W. Księstwie 
ozna skiem ogłasza w tamecznćj Gazecie, źe na grun- 

Cie. P ® męskim w Mielżynie pod Witkowem wykopano 5 
^ Ia 2.„r* atare dukaty węgierskie Zygmunta O 382 

0 Władysława Warneńczyka, Macieja Korwina,
czes o'węgierskie, Władysława Jagiellończyka i syna jego 

nn —  o .  Cekin3r wen«ckie doży Andrzeja Dandolo 
,  .. . . Uubownicy monet starożytnych zechcą się

zgłosić do pomienionego kollegium.
—  blawny Vidocq umarł w Paryiu 10gOmaj» wwie-

ku lat 78. Zabronił on w testamencie rozsyłać zaproszeń 
na swój pogrzeb, ale wyznaczył 800 fr. na najęció pła­
czek, które na wzór starożytnych zaczynają wchodzić 
w modę, z *4 je na różnicą, że zamiast łzawić poprze­
stają na chustkach od nosa. Przeszło sto starych bab od­
prowadzało ciało jego do grobu płacząc rzewnie za 2 do 
8 franków. Wiadomo, źe Vidocq był f t  swoim czasie 
sławnym rzezimieszkiem, lecz porzucił ten zawód dla u- 
rzędu. Dawnemi ozasy mniemano, że tylko przebiegły 
złodziśj lob oszust obeznany ca wszystkim i sztuczkami

złodziejskiemi, może być użytecznie użytym w wykrywaniu 
kradzieży i oszustw. Przekonano się późniój, że i między 
ludźmi uczciwymi znajdzie sprytnych i wymyślnych ajen- 
tów, używanie „ wysłużonych“ złodziei do wykrycia 
złodziei czynnych, niesłychanie podkopuje zaufanie publi­
czne do władz. Vidocq długo jednak sprawował różne 
urzędy policyjne i doszedł wreszcie do godności naczel­
nika policyi miejskiój^ w Paryżu, lecz go wysadził inny 
zręczniejszy spólnik jego niegdyś Lacour. Po rewolucyi 
lipcowćj odebrano wszakże urzędy policyi złodziejskićj 
ludziom napiętnowanym dawnemi czynami swemi i powie­
rzono je osobom nieposzlakowanej moralności. Pierwszym 
z takich był Carlier późniój prefekt policyi, a obecnie 
członek rady stanu. Vidocq wydał przed rewolucyą lipco­
wą pamiętniki swoje, które wielkie uczyniły wrażenie. 
Wysadzony przez Lacoura z urzędu utrzymywał policyę 
prywatną, która za pewnem wynagrodzeniem zajmowała 
się wykryciem kradzieży i oszustw, dozorowaniem kasye 
rów bankierskich w ich prywatnem życiu, spisywała wszy. 
stkie czynności pewnych osób o których chciano wiedzieć, 
i prowadzeniem intryg miłosnych lub przeszkadzaniem im 
w miarę tego jak żądano i płacono. Cierpiano to zatru 
dnienie Vidocqua, bo znał on wiele tajemnic i skrytości 
wysoko stojących osób, i dla tego go oszczędzano, a przy- 
tem bardzo często bywał pomocą policyi urzędowój.

—  Żona sławnego malarza belgijskiego Gallait znikła 
4go maja, zostawiwszy list do swego męża, w którym 
mu donosi, że sprzykrzywszy sobie życie, jedzie do 0 -  
stendy i tam rzuci się w morze, a ponieważ umie dobrze 
pływać, więc zapowiada, źe póty będzie w morzu i od­
dali się tak daleko od brzegu, aby zmęczywszy się pły. 
wając, nie mogła się uratować. Policya brukselska wy­
słała urzędnika swego do Ostendy, który z miejscową 
policyą morską rozpoczął poszukiwania. Znaleziono tylko 
nad brzegiem mor/a w pobliżu Mariakerke bucik damski 
znoszony, który mógł być własnością pani Gallait. Do. 
piero 8go późno wieczorem przybył do Ostendy ze Stutt- 
gardu niejaki pan D., który oświadczywszy, że jest przy­
jacielem Gallaita chce szukać śladów utopionćj. Policya 
miała pewne niedowierzanie, bo zdawało się jednemu z u- 
rzędników, że owego pana D. widział był przed parą 
dniami; mimo tego dano mu w pomoc ajentów. Pan 
D. poprowadził ich na groble pod Mariakerke i lubo by­
ło już późno w nocy i ciemno, znalazł suknie damskie, 
które zgadzały się z opisem przysłanym z Brukselli. Dzi­
wiono się tylko, źe te rzeczy mogły tam przeleżeć nie­
tknięte przez parę dni, gdy miejsce to często bywa zwie- 
dzanem. Ztąd wątpliwość zachodziła, czy rzeczywiście pa­
ni Gallait utopiła się. Pan D. popłynął ku Dunkierce 
celem szukania ciała utopionćj.

Już po złożeniu powyższych wierszy, dzienniki pary­
skie otrzymane dziś zamieszczają oświadczenie lekarza Dra 
Tardieu, który mówi, że pani Gallait ani zniknęła ani 
utopiła się, lecz dostała obłąkania umysłu i zamach na 
życie swoje popełniła, a teraz zostaje pod opieką tegoż 
lekarza, który ją  sam z Brukselli przywiózł do Paryża.

TEATR. (Trzeci koncert braci Wieniawskich). 
Wczoraj zachwycała się publiczność po raz trzeci, a niestety 
po raz ostatni, cudną grą braci Wieniawskich w tntej- 
szój sali teatralnćj. W  szczegółowyoh sprawozdaniach 
z dwóch poprzednich koncertów, usiłowaliśmy odmalować 
olbrzymi talent i zdumiewającą biegłość Henryka, wska­
zać choć w części właściwości i zalety jego gry zachwy­
cającej, scharakteryzować potężną zdolność Józefa w wy­
konaniu i kompozyoyi wysoko rozwiniętą, zdać sprawę 
z odegranych utworów, z ich wykonania, z wrażeń i za­
pału jakie wznieciły w słuchaczaoh. Dzisiaj niechcąc po­
wtarzać wykrzyków zachwytu i podziwu nad grą skrzyp­
ka, sprawiedliwych pochwał dla pianisty, wynajdywać no­
wych wyrażeń dla oznaczenia zalet artystów a wrażeń 
słuchaczy,—  powiemy jedynie, iż obadwaj wirtuozi grą 
swoją na wczorajszym koncercie, wykonaniem to cudnych 
to trudnych utworów, nie tylko potwierdzili sąd nasz i 
ogółu, lecz Henryk przewyższył go nawet. Grając z nie­
zrównanym wdziękiem i gracyą, prześliczną misternie jak 
klejnocik Henwenuta Celliniego obrobioną „Aryę* Vieux- 
temps a , olśnił, oczarował słuchaczy, rycerskim polonezem 
i dzielnym a zarazem tęsknym mazurem, utworami własnemi, 
wzbudził zapał i uniesienie; oudnym „Karnawałem wene­
ckim* zadziwił i wprawił w zdumienie; anakoniec arcydzie­
łem Paganiniego „I tanti palpiti" gdzie w uroczym śpiewie 
wibruje potężna namiętność i uczucie, wzruszył, zaohwycił 
1 Porwał publiczność. Gdy śpiewał na zaczarowanych stru­
nach swych skrzypcy boleść lub radość, bolały lub radowały 
się serca słuchaczy; gdy szalał namiętnością, namiętność 
tę czuły dusze nasze; gdy bujał w fantastycznych ma­
rzeniach , to duch nasz roił sny cudne: potężny to arty­
sta co zdoła myśli i uczucia tak ucieleśnić tonami i prze­
lać w duszę innych ludzi! Józef Wieniawski najsilniej­
sze na słuchaczach zrobił wrażenie wykonywając pyszny 
koncert Mendelsohna-Bartholdy z towarzyszeniem orkie­
stry. Po odegraniu przez Henryka „I tanti palpiti* i p0 
skończeniu koncertu, zapał słuchaczy nie znał granic, 
grzmotnym oklaskiem wywołano obu wirtuozów i zasypa­
no ich bukietami. Z radością zapisujemy to rzadkie zda­
rzenie, iż Polacy, tak łatwo rzucający niezasłużone po­
chwały obcym, a tak rzadko uznający prawdziwy talent 
w rodaku, oddali zupełną sprawiedliwość Henrykowi W ie­
niawskiemu. Co do nas, Wieniawskiego stawiamy wyźói 
od Ernsta i Vieuxtemps’a , których nieraz słyszeliśmy, nie 
dlatego że nasz rodak, lecz że wszechstronniejszy jego 
talent, większe na nas sprawił wrażenie

K u r s  k r a k o w s k i  z d. 20 maja. — Ruble srebrne na 
monotg polską źąd. 100'/,, płacą 100. -  Banknoty anstry- 
aokie: za loo złr. mk. żąd. złp. 412, płacą 409. -  Pruski 
kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 97’/,, płacą 97. — 
Cwanoygiery żąd. 106%, pł. 105’/ , . -  Imperyały ros. żąd. 
złr. 8 kr. 20, pł. z ł r. g kr. 15. — Napoleon d’ory 20-frank. 
żąd. złr. 8 kr. 10, pł. ztr. 8 kr. 5 mk. — Dukaty ważno 
holend. żąd. złr. 4 kr. 46, pł. złr. 4 kr. 42 mk. — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. Błr. 4 kr. 44 mk. -  Listy za­
stawne polskie z kuponami bież. żąd. 98%, pł. 98. -  Listy 
zast. galio. z kuponami żąd. 84, płacą 83%. -  Obligacye 
indm. z kupon. żąd. 80%, pł. 79% ._Nowa pożyczka naro­
dowa z r. 1854 żąd. 84%, płaoą 84.

K u rs  lw ow ski f  d. 16 maja—  Dukat holenderski złr. 
4 kr. 45. — Dukat ces. złr. 4 kr. 47. _  Półimperyał ross. 
złr. 8 kr. 16.— Rubel ros. złr. 1 kr. 36 %. _  Talar pruski 
złr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pijoiozłotówka złr. 1 kr. 
11. — Galicyjskie listy zastawne za 100 z łr. bez kuponów 
złr. 82 kr. 30. — Galicyjskie obligacye indemn. bez kupon, 
złr. 79 kr. 12. — 6% Pożyczka narodowa bez kuponów złr. 
84 kr. —.

K u rs  w iedeński z 19 maja. — Metaliki 83%. — n 0_ 
wa pożyozka 65. — Akcye Banku wied. 1002. Akcye ko­
lei żelaznój północ. 211'/,. — Agio od złota 7% , od srebra 
6%. — Oblig. uwoln. grunt. 80. — Pożyozka ostatnia na­
rodowa 84*/4. — Promessy galicyjskie —

K u rs  w a rsza w sk i z 16go maja. — Za półimperyały 
żąd. rs. 5 kop. 18; — Obligi skarbowe oprócz kuponu, dają 
rs. 84 kop. 15, wartość kuponu kop. 51. Listy zastawno 
I I I  okresu opróez kup. żąd. rs. 14 kop. 57, wartość kuponu 
kop. 24.

K u rs  w ro c ła w sk i z 19 maja. — Banknoty austryao. 
97% j ż. — Bankn. polsk. 96% ż. — Listy zast. polskie da­
wno 92’/, ż.; nowe 92’/ ,  ż. — Listy zast poznańskie 98’/, 
ż., 4-proo. 86*/, ż. dtto 3%-proo. — ż. — Kolej Krakowsk. 
Górno-Szląska 81 ż.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a y ź 19 maja. Baron Gros wyjeżdża 20go do 
Chin. Hrabia de Morny spodziewany jest w Paryżu 
w przyszłym miesiącu. Zapewniają, że jeszcze nie 
zawarto tiaktatu handlowego z Rosyą.

L o n d y n  18go maja. Lord Palmerston przedsta­
wił Isbie niższej zawiadomienie królewskie, zapowia­
dające zaręczyny księżniczki Wiktoryi (Princess ro­
yal) z księciem Fryderykiem Wilhelmem Pruskim. 
*o lojalności Parlamentu spodziewa się odpowiednie­
go i godnego posagu. Lord Palmerston wnosi nastę- 
inie, nie chcąc wszakże zniewalać izby, zredagowa­
nie adresu przyrzekającego wzięcie pod rozwagą o- 
wego zawiadomienia; małżeństwo to zapowiada ko­
rzystne następstwa polityczne. Adres poparty przez 

D ’lsraeli, jed n og łośn ie  przyjęty został.
R z y m  17 maja. Ojciec Święty był dziś w Bo- 

rotto, jutro jedzie do Ascoli i Fermo, wraca do 
Borotto i tam obchodzić będzie nabożeństwo Wnie­
bowstąpienia.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń, forsa telegrafiom t  ^  20 mąja. _ A

burg 105% .-Hamburg 77%. _  Londyn rfr. 10 tr .
Paryż 122. Agio od złota 7’/,. -  Metaliki 5-procent 

♦ ”  lk‘ B* 5-proeent -  Pożyczka narodowa 5 -
M V  A1/ gi iademn. galicyjskie 6-procent 80%.

Metaliki 4 /,-proo. 73% . -M etaliki 4-proo. 64’/ , . -  M e ta l ik i  

3-proo. — Losy 1834 335. — dtto n roku 1839 139%. — 
Losy z r. 1854 4-proc. 110%. -  Akcye Bankowe 1003. -  
Akcye kolei ż e lu . półnoonój 2100. — Akoyo kredytu ruoho- 
mego 235.

Dzienniki paryskie donoszą z Berna, źe rada wiel- 
ta kantonu neufchatelskiego zwołaną została na 
dzień 18 maja, a lubo w urzędowym programacie 
jć j obrad niemasz wzmianki o zmianie konstytucyi, 
wszelako mniemają powszechnie, źe republikanie za­
żądają rewizyi ustawy.

Ostatnie wiadomości ze Sztokolmu zapewniają o 
polepszeniu się zdrowia króla Oskara, tudzież, źe 
tenże przewodniczył osobiście radzie stanu; wsze­
lako pogłoski nieuNtają o usunięciu się jego na pe­
wien czas od władzy.

Gazeta Krzyiowa utrzymuje, że gabinet duński 
przyrzekł mocarstwom niemieckim, źe przedłoży 
konstytucyę zbiorowego państwa stanom holsztyń­
skim i lauenburskim w miesiącu sierpniu. Ta gazete 
powiada to cośmy już przedstawiali, źe tu nie idzi-
0 formalność przedłożenia, lecz o uwzględnienie ua 
chwał stanów prowmcyonalnych.

Wiadomości i dzienniki z Petersburga przez nas
f ^ l 8̂ aJą, d° 14 U P ^ a ją  one mani­fest cesarski wydany z powodu urodzenia się Cesa­
rzowi *yna. Z bieżących wiadomości najwaźniej- 
z m jest doniesienie, iż minister oświecenia No- 
w wyjechał z Petersburga do Warszawy.
Książę Daniło po powrocie do swego kraju i przy- 

>yciu do stolicy Cetynii, miał, według korespon- 
aencyi od granicy czarnogórskiej zamieszczonej 
w Triester Ztg., publiczną przemowę do Czanogór- 
ców, zapewne by uśmierzyć wzburzenie umysłów.

1 przemowie tój oświadczył: „Francya, Anglia i 
Austrya dawały mi do dyspozycyi znaczne sumy, 
lecz nieprzyjąłem, pragnąc, by Czarnogóra była 
niepodległą i niezależną od żadnćj monarchii. Z Ro- 
syą już skończyłem, a z Turcyą wkrótce skończę... 
Głoszono tutaj, iż uznałem zwierzchnictwo tureckie 
i źe Czarnogóra nie jest już wolną i niepodległą; 
wszystko to fałsz, nikogo nieuznałem panem Czar­
nogóry, z nikim niezawarłem okładu.*

Z ostatnich wiadomości z Chin a mianowicie z Hong- 
Kong do 30 marca sięgających, wnioskować trzeba 
iż działania wojenne, pi zerwane chwilowo w Kan­
tonie z powodu oczekiwania na posiłki, wkrótce się 
rozpoczną, gdyż część posiłków już przybyła. Dnia 
24go marca przybył do Hong-Kong parowiec „Ze­
nobia* z wojskiem na pokładzie, a na drugi dzień 
przypłynęły parowce „Inflexible* i „Starling." Po- 
giłki te bardzo były potrzebne, bo położeni? Angli­
ków w Kantonie było trudne.
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P rz y je c h a li  od 19 do 20 maja.
HOTEL POLLERA. W iktor Jakób wł. dóbr, Kobuzowski 

Cesław w ł. dóbr, Jawornicki Feliks wł. dóbr, Godzieliński 
Wiktor wł. dóbr, W alcker, Witkowski kapitan * Wiednia. 
Sanocki Antoni Dr. Med. z Jaworznia. Bcnoe Atanazy właśc. 
dóbr z Ni ego wio. Zapalski Józef wł. dóbr z Węgrzynowic. 
Skrzyński Aleksander w ł. dóbr z Libuszy. ZawałĆiewicz Se­
weryn w ł. dóbr z żorą z Szechyni. Charzewska Wiktorya 
w ł dóbr, Skulska Honorata, Pętkowska Marya, Soczotow-
ski Feliks z Polski.

Wyjechali: Rokotnitz Abraham do Tarnowa. Weiss Adolf 
do Pras. Goldstein Jakób do Lwowa. Kloss Józef, Sohanne 
Franciszek do Dembicy. Hr. Łoś Alfred do Wiednia. Brann 
Edward do Sanki. Wiktor Jakób, Kobnzowski Cesław do Ga- 
licyjU j  - t.nsli.fi \

HOTEL DREZDEŃSKI. August Cieszkowski ' ob. z żoną 
Heleną z Poznańskiego. W ładysław  Jankowski ob. z W ar­
szaw}*"'' tfifsT — .t\i88 -,i t  . i ts  jm rt Im -.,ii — ill .iż  « A 

HOTEL ROSYJSKI. Rudolf Herod «. k . poruoznik z 0 -  
łomnrica. Mikołaj Skiletti, Tytus Guritza oficerowie z Jass. 
Józef Zachistal, Karol Korzinek z Wadowic. Tomasz Stein- 
brenner z Czerniówic. ’'toaguoo

Wyjechali: Mikołaj Skiletti ,■ Tytus Guzitza ofioerowie do 
Paryża. Aleks. hr. de la Rosche, S. hr. Mieroszewski z żo­
ną do Pieskowej Skały. Cezar hr. Meciński do Dukli.

HOTEL SASKI. Adam Wielowiejski ob.. Rolloff Aleksan­
der ob., Antonia Bukowska ob., Józef Derych wł. dóbr z żo- 
ną, Zelisław Wędrychowski z synem z Polski. Hr. Bernhard 
* Wiednia. Samuel Sory z Bobrku. 
^ ’

KOLEJ ŻELAZNA
*r — codziennie. k»*v ,,

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa : ■ 
o godzinie 12tej min. 15 po południu, 
o godzinie 9tój min. 6  wieczorem 

o godzinie 6 tój min. 30 z rana. 
a godzinie Stój min. 30 wieozorom. 
o godzinie!6 tój 'min. I b 's n n a c  t ' a  i 
o godzinie 3ój min. 26 po południu

Folwark Wybedów
dwie mile od Brzeżan, obejmujący przeszło 650 morgów or- 
nój ziemi, 1 0 0  morgów łąfc.\ morgów lasu, z zabudowa­

niami murowanemi w najlepszym stanie,

jest z wolnej rejki (Jo sprzedania.
Bliższa wiadomość W ROBBOChow&ćcu u właścioiela w ob­
wodzie Tarnopolskim, poczta Brzeżany — a dwie mile od 
Wybudowa.

Podpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, iż przybywszy 
do C z ę s to c h o w y , założył przy J a s n e J - G o r z e

HOTEL EUROPEJSKI
przy którym C U K IE R N IA  1 R E S T A U R A C J A , a do
tego w każdym czasie dorożka, która na stacyi na każden 
pociąg oczekiwać będzie; za szybką usługę i dobroć potraw, 
nierównie i taniość podpisany zaręcza.

(565) K a z im ie r z  S a k o w s k i .

Do Dębioy 

Do W ieliczki. { 

Do Wiednią . j

Do Wrocławia i 
1 W arszawy (

C Dębicy

2  Wieliczki 

E Wiednia .

{

o godzinie 8 ćj min. 30 z rana.
H — jt  —• ,0t. iq- \‘ r. o«b „ś t 

Przychodzą do Krakowa'.:*
o gadzinie 5tej min. 20 z rana. 
o godzinie 2<j min. 36 po południu, 
o godzinie lOtój min. 46 z rana.

Wrocławia
Warszawy

odchodzą

o godzinie 6 tój min. 40 wioozorem. 
o godzinie l i te j  min. 26 przed południem, 
o godzinie 8 ój min. 15 wieczorom, 

e godzinie 2 ćj min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa-.
{ o godzinie lltó j min. 15 przód południem 

o godzinie 2ćj po północy.

Z  Krakowa do Dembicy:
l o godzinie 3ój min. 37 po południu, przychodzą. # ^  ^  ^  w Bofly

"  '-U . 1 U.JH4HI jf ' , ..n u  ...y t:). A —

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A

na Targowicy puHicmnij w Krakowie w troech gatunkach 
- • " praktykowane, i  ,5  u

Wyszczególnienie 
produktów

Metz pszenicy zimo 
„ jarój do siewu
»• żyt» w t A--
„ jęczmienia .
„ owsa . . .
B bobu . . .
B grochu. . .
„ jagieł . .
„ fasoli . . .
„ grochu pieeh 
Ti proca . . .

-  » tatarki . . •«>
funt mięsa wołowego 
M*tz siemienia lnia.

n ziemniaków’: ’
Cet siana wagi wied.

„ słomy ^
Spirytusu garniec 

z opłatą na 90 Tr.
Okowity . na80 
Szumówki gam. j 
Masła ozystego garn — - 
Jaj kurzych kopa .
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
detto „ dubeltów.
Kaszy jęezm. i  meo

B częstoohow. „
B pszennej . „ 

perłowćj -l n 
tatarozanćj „

„ , 1 n przetar. „
Szparagów kopa . .
Maki z pod krupek „ II -----

Z  Magistratu m. Krakowa ID maja I857

Gatunku1. Gatunku

(527-1-3)

Nz

4

s

T r e ś ć  Obwieszczeń h
ł r C 8  ff7  113 Krakauer Z e i t u n g WyC"
Z a w e z w a n i a -  c - ®el«m ekstabn-

lacyi z części dóbr Lukawicy ^ 'żny  Dwór zwanej, 
Dzięciołowskiego, zahip. z sumą 3000 złp.,’ Dominika pie_ 
karskiego z sumą 3728 złp., term. •> P - Michała, 
Ferdynanda, Józefa i Elżbietę Annę * 8n">ą 6g2
złp. 20 gr.; i Franciszka i Salomee Sędzimirów z sumą t0oo 
złr.; term. 12 sierpnia. Helenę z Sędzimirów Czermj i , 
Salomeę z Sędzimirów Milżecką, zahipotekowane z sumaro, l 
pod L. 17 i 19, i Franciszka Sędzimira * 5 0  Z*P’> 26»
złp. 1 0  gr., 1 0 0 0  złp. i 72 złp.” 26 gr., term. 9 września ~  } 
Józefa Milżeokiego zahipotekowanego z prawem do z - . VyDltl 
niówki, term. 16 września j .  b.

Michał Kołczyk
o , z  P ru s

obznajmiony w sztuce odszukiwania świdrem kruszców roz­
maitych i innych skarbów podziemnych, poleca się w każdym 
czasie z służbami swemi Wielmożnym Panom Dziedzioom 
dóbr ziemskich i t. d.

O zgłoszenia i żądania bliższej wiadomości uprasza za 
listami opłatnemi do Krzeszowio w W. Ks. Krakowskićm. (546)

rasy czysto-angielskićj, miary 15J, lat 8 , tudzież klacz druga 
tójże maści i rasy, 15J miary, lat 7 mająca, obie zbudowane 
silnie, są z wolnej ręki do sprzedania. — Bliższą wiadomość 
odzieli i sprzedaż uskuteczni W. Teofil Bauman w Przewor- 
* w Galioyi. (552-1-3)

f> a u §  i« Wadowice
n „ }u sertaufen.
Dasselbe 1st ein« o. " ’

fans 14 meist sehr» k hooh’ e anz nen 6 cbaat, kesteht 
I Speisekammem, t ‘0e,"u®1gen Wohnzimmern, 4 Kuchen samt 
Wagenschópfen, sch5nemnMKfellern ’ SfwŁ51bten Sta!,u"Ęon> 
und einem Ziergarten. n -k  anme. bcqaeraer Einfa,lrt> 

„  {mfindlich oder auf franklrte'‘h' r» /u s k u n f t  ertheiU daruber
Dwa folwarki R ó ż a n k a  d o ln a  i S w o s z ó w k a  w obwo- | Kauftnann in Wadowice. _  Brlefe Herr 
dzieJasielskim około 300 morgów ornych pól i łąk  obejmo- 5 ,

I n § e r a t y *
Dzierżawa iub sprzedaż.

sra fnlwn.L! r • .  _ _ — _ _ ,

j^co razem e prawem propinowania. przez* śp. Nicefora Pio 
trowskiego w ^ e r ia w ie  trzymane, sa 2 powodu, i i  pozo­
s ta ła  wdowa . Aniela z Nowakowskich Piotrowska kon­
trakt dzier awy przez lat 6 jeszcze trwać m ajacy— rozwią­
zać ^  cwis dłuższy do wydzierżawie-
nia. — T aJim^  P°wzi^6ć można u właściciela
W  Brzostku obw. Jasielskim k tó r y ?  e i y h y  Bię k to ś  c h  6  k u _
pienia mający zgłosił, P0^ ” ® dobra Bprzedać gotów.

(558-1-3)

Aniom Kłobukotctki Redaktor odpowiedaiabiy.

W ażne doniesienie.
Otrzymawszy od Wysokiój o. k. Dyrekcyi krajowej finan­

sów pozwolenie w kąpielach w Krynicy R e s t a u r a c y i .  
dołożył podpisany starania, aby wszelkim dogodnościom i 
żądaniom Szanownych kąpiących się gości zadosyć uczynić 
i odpowiedzieć, urządzi w tymże zakładzie C u k i e r n i a ,  
z wyborem win zagranicznych, todzicz innych napojów, dalej 
piekarnią, dziennie 2  razy świeże pieczywo dostarczającą, jak 
nakoniec postara się ę,dobrą kuchnią, szybką usługę, wszy­
stko za najumiarkowańszą cenę. Ody wysoki Rząd bar­
dzo wiele się przyczynił do upiększenia zakładu ku przy­
jemności gości, przeto i podpisanego jest zadaniem, aby 
Igo czerwca 1857 w tychże kąpielach zastali Wszelkie wygody 

(509-2) L e o n  D z le s le w s k l ,  cukiernik miejski.

W  W  domu przy ulicy Floryańskićj pod L. 5 3 5  jest

pierwsze piętro
od S. Jana do wynajęcia składające się z 4oh pokoi i przed­
pokoju od frontu tudzież z kuchni, spiżarni i stanoyi na wi- 
dermachu wraz z strychem, dwiema piwnicami stajnią i wo- 

ia , a które codziennie między godzina 2 gą a 3 óią obej- 
> Vyó może. Bliższa w handlu pod Murzynami.

zowni
rżano

W Na gruncie wsi M S Z A N K A

w lin. p»r.

—i 'c-I/.rai, i
Y». bar, gtan ciep.; Wilgun,.

powietrza 
względna

" S T
70 
87

( 5 4 Q r . l - 5 ) _________

^Ó^TRZEŻRmX TfeTEOBOLOGlCZNŁ

•w  -W . w dnin nMt“ pnego "hcyUeya na
bydło, konie, woły,_ w y, pługi, brony i inne narzędzia go­
spodarcze; — tudzie na meble, lustra, zastawy stołowe, 
naczynie kuchenne i spi armane; — dalej powozy, uprzęże i 
inne różne przedmio y ; na którą to licytacyą cheć kupna 
mających zaprasza sjg,. (5 4 f - l-3 )

Raaumlra
--1 7 ‘4

if,- "Vt Kloru* 0^
wiatru

Stan 
N I B 8  A

p“- zacf i o f t n ^ r
i » _
pn pn.wsohodnl Jęłaby

pogoda z chmurami 
chmurno

Rjawfsk.
•apowletrzBe

mgła

Bmiana śispł*
tir eląs® **ia

Wyki)/, Nasion
znajdujących się na sprzedaż w BI«S- 
rze c. h./Towarzystwa g-ospod. roln. 

Krakow, ul. Szewska Ir. 335 i 6.
Garniec

1) Buraki pastewne pomarańczowe okrągłe, naj­
plenniejsze .................................................. kr. 50.

2) Mięszanka z miodowej trawy, Tymoteusza, ką-
kolnicy, bialój, żółtej i szkockiój koniczyny kr. 30.

3) Miodowa t r a w a .............................................. kr. 15.
4) Kąkolnica przednia o lb r z y m ia ...................... kr. 38.
5 )  Trawa T ym oteusza .............................. złr. 1 kr. —
6) Owies angielski Hoptown  i B erw ick  aklima-

tyzowany, wcześnie dojrzewający i plenny kr. 20.
7) Łubin żółty  ..............................................kr. 30.
8) Bulwy (cwierc kr. 2 5 ) ...................... garniec kr. 4.
9) Rzepak le tn i .......................................  „ „ 34,
10) Buraki mieszane w  trzech gatunkach „ „ 40.
11) Koniczyna cze rw o n a ................ ...  . „ z}r. 2.

Powyższe nasiona w  mniejszój ilości nad garniec, nie
sprzedają się.
s w rg y — W razie przesyłki, za opakowanie przy ka- 
5 * ^ 3 8  £ d y m  garncu dodaje się po 3 kr., od ćwierci 
15 kr., od pół korca 30 kr., od korca złr. 1 m. k. 

Listy przyjmują się tylko frankowane. ( 449- 6)

Od Wysokiogo c. k. Namiestnictwa upoważnione

interesów prywatnych
we LWOWIE

w gmachu teatralnym, na placu Gołuchowskiego.
Trudniąc Bię i pośrednicząc w kupnach, sprzedażach i w y- 

zierzawieniach własności nieruchomych, oraz w sprzedażach 
ziemiopłodów i wyrobów krajowych, zajmując się także u- 
mieszczamem ofieyalistów ekonomicznych i lasowych, oraz 
nauczycieli prywatnych i guwernantek, bon do dzieci i in­
nych sług podręcznych, mam sobie za obowiązek przestrzedz 
Szanowną Publiczność, iż żadnych poleceń ustnie przez fakto­
rów 1 mcklerów komunikowanych nie przyjmuje, niechcąc 
stać się za uchybienia odpowiedzialnym. -  Nadużyciu bńwiem 
1 szalb erstwa codzienne jakich się ci natretniki dotąd dopu­
szczają, a skutkiem których ogólna demorałizacya służących, 
kradzieże, oszustwa i fałszowanie świadeotw zakorzenione 
zostały, są dostatecznym powodem do unikania tego złego, 
z którego oiągłe niespokojności i liozne straty jawnemi się 
okazały.

W  interesach sprzedaży lub wydzierżawiania dóbr, albo 
realności — opisy jasne do bióra franco nadesłane — ka­
żdego dnia osobom interesowanym przy stósownej infermaoyi 
udzielane być mogą

PP. Oficyaliśoi, Nauczyciele i Guwernantki równie każdego 
dnia w Biórze zgłosić się mogą.

Tłumaczenia francuskie, nawet dzieł, i wszelkie korespon- 
deneye francuskie bióro ułatwić i wyrobić obowięzuje się.

Wszelkie czynności piśmienne z bióra wychodzące z nad- 
główkiem drukowanym opatrzono będą pieozęoią właściwa i
podpisem właściciela bióra. — Listy i wszelkie zgłoszenia 
tylko frankowano przyjmowane będą. (548-2-6)

Uwiadomienie.
Ponieważ Szanowna Publiczność Krakowska oddawna lu­

biła uczęszczać w Święta Zielone w okolice Pieskowój-Skały, 
przedsiębiorca oberży urządził dla wygody Szanownych Go­
ści, jedzenia, napoje w pomiernej cenie i muzykę dla uprzy­
jemnienia. (560)

introligator
w Rynku przy ulicy Wiślnej N. 265
posiada skład książek do nabożeństwa rzymsko-katolickich, 
polskich, francuskich i niemieckich; różańce i medaliki pa- 
ryzkie, krzyżyki, głowy Juliena, widoki Feroggia, obrazy 
Vcrneta, wzory Kalama, obrazki koronkowe i obrazy; papier 
listowy angielski z wybiciem liter, koperty, żołnierze, pajace, 
abecadła, wzory do rysnnków i pisania, powiastki dla dzieci, 
historye naturalne po polska i po niemiecku, kredki, ołówki, 
pióra, farby, tusze, pendzliki, papier rysunkowy i nutowy, 
ramy złocono i tym podobue artykuły. Przyjmuje także ro­
boty introligatorskie i galanteryjno, polecająo się względom 
Szanownej Publiczności. (431-3)

C . h .  T e a t r  p o l s k i .
We czwartek 21 maja OBtatnła pożegnalna reprezen- 

taoya, przy rzęsistem oświetleniu wnętrza teatru

KAZIMIERZ W IELKI i BRÓZDA
czyli

K ró l C hłopków
obraz narodowy w 3 oh aktach ze śpiewami i chórami. 

O s o b y :
Kazimierz Wielki król polski . 
Bartłomiej Brózda, wójt łobzowski 
Odrowąszczyk

pan Królikowski Kar. 
pan Karsznioki. 
pan Krajewski.

od

+ 10*

ia

+18*7

W  Drakami CiMiu

 ..........................  r —

A leksy..............................................................  Benda.
H a lin a .................................................................   Zagórska.
K a ta rz y n a ...................................................panna Radzyńska.
R o k iczan a .................................................. panna Szynglarska.
Szymon Z b ro ja ................................................ pan Pfeiffer.
G ru n d a l .............................................................pan Wisłocki.
G ie rk a .....................................................pani Krajewska.
Maciejowa ■  ........................................... pani Karsznicka.
N a c z e ln ik  i t r a ż y ...........................................  Królikowski Kon.
D w orzan in .....................................................  Getlich.
Skiba • • • * ; » ■ * • • . .....................pan Stacherski.

(Rzecz dzieje się w Polsce.)
Między 1 » 2  ak‘em pani ZAGÓRSKA wykona t a n i e c  w ę -  

g i e r s k i  w stosownym kostiumie. *
A między A a 3 aktem pan W. W EIGELT były artysta o -

pery ra owskiej a teraz kapelmistrz c. k. teatru polsk.
w kostium ie^ ( bRrytoiO 1 opery „Trovadore* Verdego

«  K a i
z pożegnaniem Publiczności, oświetlony ogniem kolorowym, 
_  w którym wystąpią wszyscy artyśoi.

czątek  0  godzinie w pół do 8 . — Cena miejsc zwyczajna.

namerndzisiejszego dołącza się Dodatek.
  M d i i i   ...........  » ■ i  i. . — ,  . i . ...............

C * m p U ń * ki A n to n i r * |d a « A  i i d u i i i ,



M atek  do KI. 115 Dziennika„CZM“ i d .21 Maja 1857.
I n s e r a t y .

Ura vielseitigen Anfragen 2u geniigen, ist der E c h te
Steirfsclie _

W ir verwehren  
nns geaen  alle 

Falsifikate i i im is -s ir? and bitten obige Bo- 
schreibung der Fla- 
schenzubeherzigen.

Poniesieni© Jarmorezne.
fili* HrustleUlemle

forwahrend in bester Qualitat zu haben in Cr&C&U bei den Herren C5. H e r r m a n n  
und J. Jałm. in Lemberg bei Carl Scbubuth.

$g^g*Der alleinige Erzeuger des eohten steirischen Krautersaftes, i ^ p o t b .  J .  P u r -
g l e i t n e r  i n  b r a t z ,  bittet, selben nicht mit andern, unter derselben Benennung
in Handel gesetzten Fabrikaten zu verwechseln.
Die Flaschen des echten steirischen Krautersaftes sind aus weissem Glas, nach oben 

konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (w ie an der Flasche selbst) das G e- 
prage:

„Apotheke zum Hirschen in Gratztt und „JPA “
angebracht ist, sorgfaltig versehlosseu, iibrigeus mit Etiquets samrat Namensunterschrift des 
Erzeugers versehen.

Preis einer Flasche 5 0  lir . CM. weniger ais 2  Flaschen werden nicht versendet. 
Die Verpackung von 2  oder 4  Flaschen wird mit 2 0  kr. berechnet.

Auch ist dieser Saft stats vorrathig bei die H erren :
in Biala bei Herrn J . M uchitsch, in Bielitz bei H. P ritsche , in Bochnia bei H. P. N iedzielski, —  in Czerniowtz. j
bei H. T b. Zachariasiowicz,—  in Jaroslan bei H. G. B a ja n ,—  in Kolomea bei H. Th. Zachariasiewicz, in Rze­
szów bei H. J. Schaititer,— in Tarnopol bei H. M. S ch lifka ,— in W ieliczka bei H. Chapski, in Zaleszczyki 
bei H. .1. Kodrębski et Comp.  (187-18)

(505) (4-6)

T .  S E I F E R T
w Kfalionle w HynJku głównym

zawiadamia Szanowna Publiczność, iż na czas
JARMARKU LWOWSKIEGO

od dnia 4  maja skład jego
najświeższych Męskich i Damskich towa­
rów, które osobiście zakupił w Paryżu,

znajduje sie0 w  domu p. Hoffman,
Hotel de Htissie we Lwowie*^

l a t e L X r 't d w i y
JANA SdllMAWA

w  Rynku pod liczbą 175 we Lwowie,
uwiadamia szanownych w łaścicieli dóbr i gospodarzy ziemskich, v

ż e  cen y

ŻELAZNYCH PŁUGÓW
poprawionych przez Augusta Schum anna , w  skutek wielkiego 

pokupu, znacznie zniżone zostały .

P l u g *  w a ż ą c y  60 do 65 funtów, kosztuje 16 złr. 30kr. 
L e m i e s z  zapasowy, użyteczny także i do pługa  

Cugmajera, kosztuje 1 złr. 30 ki\
H o l e ś n i c a  kosztuje 9 zfr. 30 kr. mon. konw.

P rzez zniżenie cen , p łu g i te silniejszą i dokładniejszą robotą ; |
* odznaczające s ię , taniej od Cugmajerowskich nabyć m ożna, p rzy - I 
czem fabryka za użyteczność każdego pługa ręczy, i vv ra - |[) 

^zie jakiej niedogodności napowrót przyjmuje.
D la  u n ik n fen ia  p o m y łek  fcażden  p łu g  m a na grzą d z ie lu  

w ypalony zn ak , b ieżą cy  num er i firm ę fab ryk i
August Schumann we Lwowie pod liczbą 99  4.
Obstalunki przyjmuje mój handel, również i fabryka Augusta 

(553) Seliumanna* <>6)

(439)

ALÓYSE SCHWARZ
-   ______

a r h o n n e u r  d’annoncer et de recommander a la haute Noblesse et au re s­
pectable Public son grand depót bien assorti de tontes sortes

de manteaux, mantelets, mantelines, mantilles,^ 
lingeries, soieries, cotonnades, laineries, chales, tapis,
et de toutes les nouveautes en ce genre le mieux confectionriees, perfecti- 

onees, du dernier gout et a u n  prix fix et m o d iq u e .

Bar* Ce dćpót va demenrep » ŁEOPOŁ 
,lii;.jiiif la foipe, dans la malson dite l’KV 
t u  n n .  rue large, maison du coin ! •  » O  l  
w au l ‘“ Etage. ®

I I I I S I I I I S I I I
i i i

Hotel de Pologne in Leipzig.
O CK

l<?'Q (8- 6)

HOTEL POLSKI V  LIPSKO
w  środku m iasta, blisko rynku i  teatru w  pobliżu pomnika

KSIĘCIA POH|AT@WSKXIC®.
R yw alizuje  n iety lko  w ielkością  i w ygodam i, ale i czystośc ią  z  najw ickszeini hotel am i w  Kur °P* ® • Z aw ie ra  136 pokoi 

dla podróżnych, 8  w ielk ie  i p iękne gale b a low e, czy te ln ią , r e s ta u ra c ją ,  90 sklepo , n k i o g rzane  i zimne,
a  w szystko  hotel ten s taw ia  w  rzędzie budowli godnych w idzenia w  L ipsku.

Rodzinom  znakom itym  jak o  i zw y k ły m  podróżnym  poleca się ze względu na j r^  u s łu g ę .

DO HANDLU
1

w Krakowie i Tarnowie
nadszedł nowy Transport parasolek damskich i wachlarzy od siońca, her­
baty rosyjsko-chińskiej, kaloszy damskich gumowych, wyciętych z wierzchu 
na kokardy u trzewików —  para po 1 z łr . — kapeluszy damskich w łosia - 
nych i słomkowych paryskich i wiedeńskich. Rękawiczek jedwabnych kor­
donkowych, nicianych i baw ełnianych. Pończoch damskich i dla dzieci. —  
Perfum angielskich i paryskich z najsławniejszych fabryk, jakoto: B ayley- 
Gosnell, etc. etc. Pinaud, P iver, HouM gand-ćhardin, Societe hygienique etc. 
Odontalgiąue * Odontiny prawdziwró parysfińj: M akassar praw dziw y an­
gielski. Kalydor angielski „woda na płec“, de p rin cesse s , lait de 
fraises, lait de concombres, Kali-Crem e czyli woda na piegi, Cold-Crem e 
czyli woda na tw arz, V inaigre de toilette, V inaigre aromatique, puszek do 
obsuszenia brody dla mężczyzn po ogoleniu s ię , kapeluszy męskich i kra­
watek, paletotów gumowych, kufrów i ręcznych kuferków, torb i torbeczek 
podróżnych, szkatułek skórzanych z wszelkiemi przyborami do podróży. — 
Również znajduje się w powyższym handlu w  K rakow ie wielki wybór obi- 
ciów pokojowych jakoteż i sufitów papierowych, w  pięknych kolorach, po­
d łu g  najnowszych rysunków  paryskich z fabryki braci Sieburger w P ra ­
dze po cenach bardzo tanich. (403-7-9)



Subskrypcya na dziefo wyjść majace w ciągu czerwca r. b

RZUT OKA

Dodatek do dziennik* „CZ^S“ z dnia 2 i  Maja 1857.

N A

o sta tn ie  pisma p o lityc isu o -lilozo lic in t
r .  * .  w a m

z przedmową i praypiskiem

M l  I I O L I  F O R S T E R A .
Tom jeden in 8V0. — Cena 1 talar (1 złr. 30 kr. m. k.)

ŁieKK L l nir^°u ^ 8 y t i d l T ł S  w P™edmo wie) podobało gi? Opatrzności .tracić na Europę cięż-

w. £... r. w 4 r f i : ; r  l“re "'* pi,r “r ;■* ™ r  ‘
JM Bóg położył był k re . owdj nędznej jiarodyi f  z n ^  iL ^ w y p r o w a d ź '/ te  a”ar:;h"  P°P<=hneło,
wieku, w śmiesznem iwem zaroznmieniu zowiary się lu d im i p rzyszło śc i (jakbv k»źl n wtek * i f T ” ^, ,®w'**BM*ego 
wróceniem tronu mniemali zniweczyć na z .w sic , a leb r pokazał że p r a w . J ~ 7 „ a • «woich ludzi n.emiał!) z wy-
mej ludzkości mające, wyiszemi są nad wszelkie ułudy poetów, nad wszelkie poozlkłek w k<’leJ’00 ®a~

r - f n X i ^ h V b L T n n e ' M ° WiC' ka naDka' M ° z™ ™ * « ”, w k “ re«T“ ib W .7 u  ciemnych 

i a k ^ p ^ i  £  ^ T . t Z F Z j ?  ‘“warzy.two dał on

pod naszćm okiem odbywającemi się mające, mniemam źe niczego ’niepoPw in ń ilrv °Z n ^ d \j ćk,k0]W'Ck4 8^ C /  r.zcczaml sprostować może Ta mvńla wiVd.innnr „I j  • li  .aułannu,:,; !• ^powinniśmy zaniedbać co nas oświecic i zdanie nasze
ifnzupełnić o ^ b M k d ^  « " £ «  ,®  demokracyi we Francy^,
mem w przypitku nwag moioh nad źródłem: „Zkąd * te  pochodzi*. ' '  ” J  * nas*e nadz,eJ e > z przyda-

Poniewaź wydawca od lat przeszło 25 osiadły za granicą, żadnych Htoannków ,  „„ ł .:„_ • , , . . . ,
rał, nie pozostaje mu dziś jak tvlko dro«ra subskryucvi t t L . , .  , Bt?snnk,5w 2 PP- księgarzami polskiemi me zacho- 

przyjmuje się n wydawoy K F o r s t e r a  w B erlinie Krone t w rzecz przedstawioną otwi. ra. Subskrypcya
p ła t; wyż oznaczonć^orai w K rak ow i, w Adrninisteaevi r» BB6« !®’ P™e l f r a n k ° ™ L  2 P o słan iem  przed-
bioru z Berlina egzemplarzy zamówionych które subskrybenci j J T ’’ gdzie przedpłata zatrzymaną będzie aż do dnia od-

Subskrypcya zamknięta zostanie z H 15 czerwca r L  nast?pme z tejże Admimstracyi odebrać będą mogli.
Cnter den Linden 27, i kosztować będzie 1 '/, talara. ' ' “ P° ym 0 pri!y-i‘lzio w handel księgarski p. Behr,
— ______ (550)

Towarzystwo Ubezpieczeń
o c f  ( i i ś H l o l i i c j a
posiadające kapitrłu zakładowego 3 , 9 0 0 , 0 0 0  rs . ( 1 8  m i l i o n ó w  * ł p . )  postanowił,, w „„i.
Królestwo Polskie rozciaenać. a (o na zasadzie zezwolenia Hyrekcyi Dbeznieczeń k ! z. ^ k.  czynności i

rocznej składki odstąpi

tuniowe i chmiel.
JmHT k*i.Ŝ  dopłaty z tego powodu pod żadnym pozorem nie mają miejsca.

znacznvVnb1 ezpieczen,a czynione są odraza na pięć la t, w takim razie Towarzystwo przy płaceniu 
\Vvnae-r ił & ^  razie płacenia za pięć lat z góry szósty rok jest wolny od opłaty.
Pvfry no„fen,a 8trat P‘*’acono kędą punktualnie gotówką a najdalćj w przeciągu miesiąca po otaksow.n.'.. ł  j 

y w r o k u W ewdad2’  °braZ aaJwyraźnieiszy rozległych czynności Towarzystwa. ' P ° tak80Wa">« °*ody.
1 0 .E I V ’® 5 8  ubezpieczeń za które wynagrodzenia zapłaoono J S .S 1 B  tal. lub złp. ł 3 n  s n g ł

” 1856 Sc ” » » S»S’18* » » 8 ,35 l’,0»3
za » i S ----------”------------------------------5____________„ 616.003 „_____„ S.COC,a?3

Podpisani główni Ajenci Towarzy^fw. :.u „ (oz „; ł ,• ” .  .  .  , .  «. K »® ® ^»5łiO  „  „  6,38 2,300
mocowani są na zasadzie warunków Towarzystwa a L w y''zaw ierać Jen0' P°W"“ 0W‘ ndziel? Potrzel,ny«h informaoyj i u- 

Krakow dnia 20 maja 1857 r.

Szymon Toenlltz
w  W ARSZAW IE.

Miejsoe ich pobytu. 
Augustów . . . . 
Częstochowa . . 
Działoszyce . . 
Hrubieszów . . 
Janów Ordynacki .
K ielce.................
K alisz.................
Kalwarya . . . 
K o ł o ................. ...

Klimontów . 
Lublin . . . 
<fcódź . . . 
Łowicz , . 
Łomża . . . 
Maryampol . 
Miechów

Lista Ajentów
Nazwisko.

. B artoszew ski rachmistrz. 
. F elgenb latt J.
. S łom nicki D.
. K orytyński Nikodem.
. D ąbrow ski P. inżynier.
. MÓŹdŹeńskl Leon.
. Buhle C. & Comp.
• Czapliński J. rachmistrz.
. Markus H.
■ Thom ttzek J.
. W iśn iew sk i Józef.
. K noll L. & Comp.
. Barthels Henr.
. O strowski Z 
. Sokołow ski P.
- Zabłocki Michał. 

N ieczulski Jakób

Antoni Hoelzel
w  KRAKOWIE.

powiatowych:
Miejsze ich pobytu 

Opatów . . . . 
Opoczno . . . .  
Ostrołęka . . . 
Piotrków . . . .
Płook .................
P i l i c a ...................
Pułtusk . . . .  
Radom . . . .  
Sierznia .
S cyny  . .
Sieradz . . . .  
Sandomierz . 
Stopnica . . . .  
Targówek . . 
Włocławek . .

Nazwisko.
. . . .  H erblg Karol.
. . . .  M arczew ski Józef.
. . . . Długoborskl M.
. . . . Friedrich J.
• ■ . . Gutenkunst Jan.
. . . .  Hefersteln O. E.
. . . . N iedziałkow ski St. 
. . . .  Herdln J.
. . . . Beln A.
• • . . Blechm ann rachmistrz.
• . . . W ołkow lcz J. W.
• • . . W eyrauoh Jan.
• • . . Ż elazow ski Jan
■ ■ . .  Briihl E.
• • • • Goldenring M. A.
■ ■ ■  ■ R a r to w io z  J.(559-1-3}

ces. król. uprzywilejowanego assekuracyjnego Towarzystwa

VU0F1 S9CIIT.ł COiniB Will 01ASSICDRAZIOVI
W  T E Y S l O T ,

i,

Zabespieczenłe 
od G r a d o b i c i a .

itale premie 

zupełne wynagrodzenie.

«  T r y e ś c l e  < »  A s s i c u r a z i o n ,

i gj przeciw szkodom pochodzącym z gradobicia
P r e i n i V  K r a l i .o w i e  i  B u k o w i n i e  z  w i o s n y  b ieżą ceg o  roku ro zszerzy ć , 

w  stosunku do n i e b l t T * 0! 1̂ ^  ^  P °d s .taw 'e w ielu  s t a W ^ n y c h  w y k a zó w  w zg lęd em  u szk od zeń  przez g r a d o b i c i e  
w ię k sz e  lub mniejSzp n K 118 w n* . s , r®nie o w a r z y s tw a , przyczem  z a ś  u w zględn iono rozm aite w ła sn o śc i z iem io p ło d ó w ,
g r a d o b i c i a  w y d ar/« iT  ^  0 « ) ' 0 ‘.en s z e Psu ®ia ty ch że  przez g r a d o b i c i a ,  nakoniec ok o licy , w  których częśc ie j  
& Juarzajjj się . R ow m e tez  ustanow iono J ’ J * J

p o d łu g  s łu s z n o ś c i ,  tak »P ą t w s i M i n f e i  2 E B , l i e s j i i e c z e n
i d la P . P . biorących udział^  ̂ a ŝe uracya przeciw  szkodom  z g r a d o b i c i a  w ynikającym  dla k a żd eg o  ła tw o  przystępna, 
„ N u o r a  S o c i e t a  C o i n m i T Y 11! 6 s .̂u.tkU n ,es .c m usi- P o w sz e c h n a  w z ię to ś ę ,  któr^ s ię  T o w a r z y stw o  c. k. uprzyw .
Łęki™*, f ł f ż T r y e ś c l e 11 Stu8Meg„V„-

Zabezpieczenie przeciw szkodom pochodzącym z gradobicia*4
u S za n o w n ej P u b liczn o śc i zu p ełn e wz^IpH  ̂ • • r» n  » » • • ®
skich użyt^  b yc r a c z y . § 7  ZDaJdzie  1 Przez  P * P * w ła śc ic ie li d ób r , d zierża w có w  i g o sp o d a rzy  w ie j-

| ) o  potrzebnych w yjasnień5  j a k o t e ż  udzielania, żąd an ych  form ularzy polecaja s ię

^ HOROWITZ
„ i • • we LWOWIE

* I  tI rnÓw ie  A  I l u  I p e r i l
„ r e p r e z T „ , ł oV „ e j  w STANISŁAWOWIE
d,“ GM i' y i z“ i ‘/ r̂ r .d, . . . . . .  Ul .  £SE£V££%i%SLrUWAGA: W  kazdem większem miesce  ̂ • . '■

5 I n  J p c r r i t  S c o p o l b  © a i t t i f y ,
S l p c t ^ e f e r  t n  @ r a ^ ,  t m ljten  © to d .

E u e r  W o h l g e b o r e n l

i 9Jad) » ielen  3 łu p lo §  angem enbeten 5KitteIn bei mei= 
!'" Aanr ’iri3oenc f eiferfeit unb Sruftbellommenbeit 
U e b e lf  ben ^  ® ra^er ^ e itu n g  gegen biefe

^ d jtr n  3 ’d jitecbcnp

•M l#
L L l Unbv '.-  lI n b " ad\  m e&rerett 3 b n e n  angefauften  
Sfaftben btefeb @ ^ n eeb erg ’8 ^ rau ter= S iaop  bin  icb, O o tt  

. j o  g eb au ft! wteber fo iiergefteUt, bap id) niept im  
® tn b eften  etne SDłapnung mei;r non biefem  Uebel »er= 
fpure, fo n te m  aucp g a n j pergejM it b in , baber ben @r=
E J r a  „!e| » ° ^ 4t i0en unb nid)t be^apibaren[ Wftn.cn tum gjiett S a n f  aubjufprecpen bitte.

L * S ner1 S3er̂ erun9 nietner ergebenfien .t)od)=. aajtu ng . —  sK u rau , a m  27. © ejem ber 1 8 5 6 .
A n t o n  S t e i n e r m a y e r .  

Haupt-Central-Depot in Glognitz
bei 3 u l i t t §  a S i t t n e r ,  Stpotpefer.

J ]  ^ Ia^ e â m m t ® e&l'nud)bam t)eifung 1 fi.

| SBeniger alb  2 giafcpen werben niept oerfenbet —
: © m b a lia g e  fur jw et giafeben in  ^ ificpen  1 0  fr. '
;i * ^ h6r f^d)tc ' ^ c b n c c b e r ^ ’d  S r  am
1 ,«> ^ le o  ê en :. 111 Semberg bei 6 .  %. d J iilb  e
! ®  m  © tan ib lau  bei 3 .  S Ł o m a n e f  Stp
tn S ta ła  unb Stelifc bei 3 .  S  e r g  er, in  SLefc ên bei 

i ? ’ b e i3 .  © j e r f a w b f i ,  in @am=
|b o r  bet 3 .  - f t r i e g b e i f e i t  2ipotpefer. ( 4 i 6 - i - e }

(517) ( 1- 12)

AiUoni Ktobukomki P^daktor odpowiedzialny.

- - Jedyny Skład

Sztućców stołowych
Z CHIŃSKIEGO SBSBRA

I za rękojmią

i ze  znakiem  fabrycznym

C. & C. WfcOBBiTZ
z n a j duj  e s i ę

" .Tr.s

- w -
p la ż e  ich ceny, i z , . abfycznyni, wynosi d w i e

#  . 1. . %  ■ » «  b y ^ S  ”

Wilh. Ćonratz & Gorra
• nPow. fabrykanci wyrobów kruszcowvoh

W  łira k a r if
"■mwwbm*

1.  .Ą f j ł f tn i  i is tjid a e a  d r s k j t f i t i .


